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W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8*/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni n a s tę p u ją c e  

po świętach.
C e n a :

W kkakowi* miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr.
W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
piiyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C zbcha przy Głównym Rynku N. 453 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bi r a  r e d a k c y i  c z a su
wyraziwszy n a  k o p e r c i e  „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą  z e  .

P r z y j m n j *  s l (
0GŁOSZKSIA, rozfrawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
d o n i e b m n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
OWIADOMIBKŁA tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

* a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr.—  z dopłata po 10 aj carów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y

niefrankowane nieprzyjmująsit, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
g ą g f  Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

Administracya Dziennika „C zas44 odpowia­
dając na życzenia zawiadamia, że jeszcze mo­
żna nabyć ca ły  I i R  kwartał „C zasu44 to 
jest od Igo stycznia r. b. pko też i rozpoczę­
ty kwartał III od Ig o  lipca.

Kraków 30 lipca.
N a posiedzeniu Zgromadzenia Zw iązko­

wego w d. 26  lipca przyszła  pod obrady 
pro pozy cy a Austryi pod względem stanowi­
ska R zeszy  niemieckiej w sprawie wscho­
dniej, którą poseł prezydyalny w niósł b y ł 
w d. 19 b. m., jak o tern donieśliśmy w Nr. 
1G5 Czasu. Propozycyę tę podała była  już 
lndep. bclyp w liście z Frankfurtu umieszczo­
nym w piśmie naszem Nr. 1 6 1 , a obecnie 
Hamburger Nachrichten  w całej przedru­
kow ały osnowie. Różnica obu tych tekstów 
jest żadna poiL względem myśli, co do formy 
zaś tekst dziennika hamburgskiego jest nie­
co obszerniej zredagowany. Gdy w szakże nie 
mamy jeszcze pewności czy i on jest auten­
tyczny, przeto wstrzymujemy się z przekła­
dem g o , bo dla ocenienia ducha i celu tej 
propozycyi, wystarczy przytoczona powyżej 
wei sya z lndependance. Natomiast dajemy 
tu krótki rys układów, jaki; się toczyły  
między obu mocarstwami niemieckiemi w spra­
wie zjednoczenia działań swoich na polu
Z  viązkowem , jak je Hamb. Nachr. zebrały:

Kiedy w d. 4 czerwca konfereneye wiedeńskie 
zamkniętemi nawet formalnie zostały, pośpieszyła 
Austrya udzielić gabinetowi berlińskiemu protokół 
zamknięcia. Zaraz potem, hrabia Buol wydał na 
dniu 12 t. m. akt, który przydzielony do dokumen­
tów konferencyjnych określał stanowisko Austryi
z nich wypływające lak w obec Zachodu jako i w o- 
beo Rosy i. Następnie pod d. 17 t. m. wydaną zo­
stała nieogłoszona dotychczas nota pruska do hr. 
Arnirna w Wiedniu, w której gabinet berliński sta­
nowisko S W O je  w następnych między innemi skreśla

u . Niemcv rzeczywiście uznały a punniaw yrazach. «emcy r y ^  je _

r .r g" f n a ówrzaf 5 y  nietyko Austrya i państwa
Zachodnie, ale nawet Rosy a T ię
wały, a rozdzielająca różn icyzdań^  y ^ ą  Y ̂  jg .
praktycznego wy % wielką się ostrożnością

wstrzymały tŃiemcy) od przyjęcia 4ch punktów 
pod jakąbądź formą w sposób obowiązujący; przeto
pytanie to wymaga nader ścisłej i oględnej rozwa­
gi: czy teraz, kiedy spełzły na niczein tak szczere 
i wytrwałe usiłowania do porozumienia się na tej 
podstawie, nie należy miec większą jeszcze przezor­
ność pod względem obstawania przy nich Niemiec11. 
Depesza ta prosiła zarazem gabinetu austryackiego 
„o udzielenie sobie poprzednio poufnie deklaracyi i 
wniosków do niej się odnoszących11, jakieby poseł 
austryacki miał złożyć w Zgromadzeniu Związkowem. 
Austrya uczyniła na d. 28 czerwca zadosyc życze­
niu rządu pruskiego z d. 17 t. m i przesłała pro­
jekt oświadczenia swego w Związku wraz z towa 
rzyszącem mu pismem. Projekt ten jest taki^sarnja­
ki go lnd.6ep.bdgc ogłosiła. (Czas Nr. 161) Myl 
nie tylko dziennik ten twierdził, jakoby już oświad­
czenie to złoźonem było na Zgromadzeniu; gdy tym 
czasem przesłano je  dopiero poufnie do wiadomości 
P rus, a okólnikiem austryackim z d. 28go czerwca 
f O a s  Nr. 165) do wszystkich rządów niemieckich 
podano ją do ich wiedzy w głównych zarysach. D. 
5ero lipca odpowiedziały Prusy (Czas Nr. 166) na 
powyższe udzielenie austryackie. Krótka tej odpo­
wiedzi treść jest ta, źe Prussy przemawiają za ul­
żeniem gotowości wojennej państw pomniejszych, 
ale zarazem odrzucają wszelkie późniejsze wyraźne 
potwierdzenie polityki austryackiej grudniowej. Na 
to oświadczenie dała Austrya odpowiedź w nocie 
-  d. I3g° l'Pca- Znane dotychczas o tej nocie

nad tą propozycyą. Projekt tej uchwały składa się 
jak już powiedziano: 1) z podziękowania rządowi 
austryackiemu za jego starania około pokoju; 2) 
z objawienia zgodności z widzeniem Austryi, źe ze 
względu na dawniejsze uchwały związkowe nie ma 
potrzeby przyjmować nowych na siebie zobowiązań; 
3) z oświadczenia, źe gotowość wojenna trwa na­
dal. Co się tylko tyczy 3go punktu, wniosły Prusy 
nie wielkiój wagi poprawkę, a wreszcie żądały bez­
zwłocznego głosowania rad wnioskiem wydziału. 
Ponieważ poseł związkowy bawarski nie był zaopa­
trzony w stosowne instrukeye, przeto uchwałę mu­
siano odłożyć do następnego posiedzenia Związko­
wego.

P osiedzen ie to nastąpiło jak wspom nieli­
śm y w ostatnim przeglądzie, w  d. 26 lipca, 
podają o niem z Frankfurtu do G azety S z lą -  
skiej co następuje:

Na dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia związ­
kowego, przedłożono propozycyę austryacką wnie­
sioną 19go b. m. Żądała ona: 1° „jawnego i uprze­
dzającego pochwalenia sposobu postępowania Au— 
stryi“; 2° „zachowania stanowiska, jakie Związek 
przez uchwały swoje z dnia 9go grudnia 1854 i 
dnia 8go lutego 1855 zajął11; 3" „źe Związek za­
trzymuje urządzenia, aby oczekiwać dalszego roz­
woju wypadków w sile wzbudzającej powagę i 
w zgodz e “. Z godnóm pochwały umiarkowaniem, 
w przedstawieniu tern gabinet wii deński uchylił te 
punkta, które spowodowały gabinet berliński do od­
mowy przyjęcia żądań austryackich. ' Pruski poseł 
związkowy p. Bismark mógł przeto już na dniu 19 
b. m. oświadczyć się gotowym do przyjęcia wnio­
sków Austryi, a tylko żądanie posła bawarskiego, 
aby rzecz tę odesłać do wydziałów, sprowadziło 
zwłokę w zdeklarowaniu się reszty posłów. Posta­
nowiono zażądać instrukcyj. Dziś upłynął termin. 
Propozycyę austryackie nie poszły do wydziałów, 
ale przyjęte zostały na Zgromadzeniu, które uchwa­
liło: 1° uznać usiłowania Austryi około pokoju; 2° 
wyrazić zadowolenie z tego względu, iż nie zażą­
dano od Związku nowych zobowiązań; 3° utrzymać 
się w gotowości wojennej.

U rzęd o w a  Korespondenci)a Pruska  po­
tw ierdza toż sam o w  tych w y r a z a c h :

Dowiadujem y się  z zadow oleniem , że zapadła u -  
chw ała w duchu w niosków  je sz c z e  w  dniu 19 b. m. 
postawionych, i za zgodą wszystkich członków Związ­
ku. Związek wyraził swoje podziękowanie c. k. 
rządowi tak za udzielone sobie dokumenta, jako i 
za usiłowania dążące do przywrócenia pokoju euro- 
pejskiego; przyjął do wiadomości oświadczenie, iż 
Niemcy w obecnych okolicznościach niemają wcale 
powodu wchodzić w nowe zobowiązania lub też roz­
przestrzeniać już istniejące, a nakoniec uchwalił za­
trzymać kontyngensa związkowe w jjotow ości.

fskc&respondeiiejm
F ary*  25 lipca.

Na onegdajszym bankiecie danym w Jardin d'hwer 
przez komisarzy wystawy, książę Napoleon powie 
mowę, która zrobiła wrażenie. W mowie tej, ksią> v 
Napoleon wskazał dzisiejszą Francyą za wzor P° 
uorganizowanćj demokracyi i za głowę konfederacyi r 
jów ucywilizowanych. Mowa księcia Napoleona by a 
piękną i dała nowy dowód zdolności jej autora. Książ? 
Napoleon zyskałby wiele w opinii publicznej, dotą 
trochę uprzedzonej, gdyby miał sposobność częstszego 
objawiania swych myśli. Wszyscy co go zna.ją bli­
żej mówią wiele o wielkości serca i rzeczywistej je?0 
zdolności. Tego samego dnia kiedy książę Napoleon 
stawiał obraz wielkości, spokoju i bogactwa Francyi, 
Morning Chronicie malował wielkość i bogactwa Za­
chodu w obliczu wycieńczającej się Rosyi. Słusznie 
czy niesłusznie, wszystkie dzienniki francuzkie i angiel­
skie wzięły koncesye robione dzisiaj przez Rosyą- za 
następstwo prowadzącej się wojny. Panuje tu jednak 
przekonanie, że koncesye te bardzo dotąd małe, będą 
zneutralizowane przez wpływ berliński, nienawidzony 
przez Rosyan i niebezpieczny dla Rosyi, ale znaczny tak 
w Rosyi jak w Stanach Zjednoczonych, dla .tego ■ ze

s 7 C7 C(róły zgadzają sie na to , 'ż e  w ca łośc i 'w yraża  się opiera na kolomzacyi. Wiadomo, że przeciw ternu 
sie ona przychylnie pod wzgledem ulgi w gotow e- wpływowi utworzyła się w Stanach Zjednoczonych par- 
H  woiennćj państw m nie jszych , jak  tego żądały tya Know  Party. szkalowana w Berlinie lecz
Pnisv natomiast obstaje przy stanowisku Austryi co j naturalna, bo obr nna i narodowa. .
sie tyczy 4ch punktów i ich nierozdzielności. S ly -  Lord P»bnerston wyszedł zwycięzko z intryg parla- 
s z l m l  jeszcze o nocie pruskićj z d. 17go lipca m a-  mentarnych, a ja k m o w i  6  onstitutionnel wyszedł zwj- 
?2« b ł ć  odpowiedzią na depesze austryacką z d. ciężko dla tego, że był wojennym. Komentarz P- J  
13 t. m. Szczegółów ^treści jej nie znamy jeszcze, | C w o M * *  * ^  ^
wszelako zapewniają, źe w o ^ e p o w a ż a  ona w y^ 'sk i wyszedł także zwycięzko z niebezpiecznej agitacji 
T n a n t w i a r v  gabinetu berlińskiego Iło żo n e  już w da-j niedzielnej w Londynie. Francya i Anglia mają więc 
znanie wia y ,  ruskich j przemawia tak ;ak \ | znowu wolne ręce i spodziewać się należy, że tej wol-
dlwniei za odłączeniem się od zapatrywania sie Au- ności dobrze użyją. Mówią o odwołaniu ze S t a m b u  u 
l i i i  P o  t e r n  wszystkiem nastąpiło ze s t ro n y 'A u -1 lorda Redcliffa. Gdyby ta pogłoska się ziściła, ustah- 
. 1 v! nr?cilłożeni e d ekl ar a c y i w Związku w dniu 19 łaby ona jeszcze bardz.ćj alians zachodni i podniosłaby 

r  a na tóm samem jeszcze posiedzeniu wydział znaczenie Francyi na kontynencie. Od kilku dni wic 
do ^spraw wschodnich wniósł uchwałę związkową, bardzo mówią o związaniu się Prus z Rosyą. Sły­

sząc podobną pogłoskę r.1806 , Cesarzowa Józefina za­
wołała: osera -  t-elle? Zapytanie Cesarzowćj Józefiny 
staje się po raz drugi aktualnością. Wiecie, że nigdy 
nie wierzyłem w szczerą jedność Prus z Austryą. Choć­
bym się pomylił, w jedność tę i dziś nie mogę uwie­
rzyć. Szachownica dyplomatyczna Europy jest taką, 
jaką była na początku wojny; Francya jak tłumiła tak 
tłumi agitacyą rewolucyjną we Włoszech, przyszłość 
wypadków jak zależała tak zależy na kwestyi Sebasto- 
pola. Pomyślność w Krymie może jeszcze rzeczy od­
robić i pomieszać szyki berlińskie. Dwór Tuileryjski 
wie, że są narody, które podnoszą się pokojem i są inne, 
które podnoszą się tylko wojną. Do ostatnich należy 
Francya. Zrobiwszy pożyczkę 750 milionów, Francya 
będzie mogła prowadzić wojnę do lutego 1857 r. Chwila 
nowego szturmu na wieżę Małachową przybliża się.

P aryż  25 lipca. 
Febra pożyczkowa nieustaje. Dla wygody publicznej 

i oszczędzenia rentierom nieprzyjemności czekania, rząd 
zaprowadził nowe bióra przyjmujące pożyczkowe sub- 
skrypeye. Ufność w rządy cesarskie wyprowadza na 
wierzch wszystkie fundusze, które powiększają potęgę 
finansową Francyi. Wszystkie zakłady finansowe fran­
cuzkie znajdują się w stanie pomyślnym i to bez szko­
dy kas oszczędności. Pereyra, za pomocą kredytu ru­
chomego , reguluje i centralizuje takowe zakłady. Zcen­
tralizował już kilkanaście dróg żelaznych, zcentralizo­
wał kloaki, omnibusy i fiakry, a teraz centralizuje gazy. 
Za L. Filipa panowała feudalność finansowa pod Rot-1 
szyldem, a teraz panuje pod Pereyrą a raczej pod rzą­
dem. Niewiadomo gdzie poprowadzi Francyą taka o- 
gólna centralizacja, ale, jak na dziś, wzmaga ona po­
tęgę Francyi i wchodzi w charakter francuzki. Narody 
katolickie nie są zdatne do arystokracyi ni finansowćj, 
ni politycznej; w narodach katolickich, z natury swej 
demokratycznych, self gov ernement zawsze na misgover- 
nement się wyradza. Potęga finansowa Francyi wzmaga 
się jeszcze z innćj przyczyny to jest przez powiększa­
jącą się produkcyą zboża w Algieryi. Za kilka lat 
Algierya, pr ypominając czasy rzymskie, będzie mogła 
czwartą część Francyi wyżywić. Produkcyą zboża bo­
gaci Algieryą i zmniejsza szkody, które ponoszą mie­
szkańcy tej prowincyi z przyczyny wyprowadzenia zna­
cznej części wojska do Krymu. Pomyślność ekono­
miczna Francyi rozwija się pod systemem protekcyj­
nym , kiedy pomyślność ekonomiczna Anglii rozwija się 
pod systemem f r e e  trade. Osiągnięty cel polityczny 
obudwu narodów jest jeden, ale środki są różne. Dla 
tego to Paryż zdziwił się, kiedy zobaczył w onegdąj- 
szym Monitorze tabellę rezultatu wolności handlowej 
w Anglii, podaną przez ministeryum handlu. Aby u- 
spokoić opinią, rząd musiał się tłumaczyć i zawiado­
mić w M onitprze , że rzeczona tabella wychodziła nie 
z ministeryum handlu, lecz z board, o f  trade. Rząd 
francuzki niema zamiaru opuszczenia systemu protek­
cyjnego, ale chce tylko uprościć pobór podatków cel­
nych i w tym celu, jak twierdzi Morning Herald, po­
słał jednego ajenta do Anglii.

Cesarz miał dziś wyjechać do Biaritz dla odwiedze­
nia Cesarzowej. Cesarzowa ma wrócić d. 8 sierpnia. 
Według doniesienia la Patrie dzień 15 sierpnia nie o- 
bejdzie się bez uroczystości. Zdaje się jednak że uro­
czystość będzie prostą i że nie zawali Paryża ruszto­
waniami illuminacyjnemi, jak dawniej. Królowa Wikto- 
rya przyjedzie stanowczo do Paryża d. 14 i wysiądzie 
w dworcu drogi strasburgskiej. Jadąc przez bulwary i 
pola Elizejskie do St. Cloud będzie mogła zobaczyć 
najpiękniejszą część Paryża. W czasie pobytu Królo­
wej będzie kilka balów: mianowicie w Tuilleryach i 
ratuszu. W Wersalu ma być illuminacya ogrodu i par­
ku. Ostatni wieczór księcia Napoleona był równie świe­
tny jak dawne. Pokazano na nim dzikich Asteków, 
małych Kurdów. Pułkownik Fleury udał się z młodą 
żoną do Anglii, gdzie długo przebywał. Dawny mi­
nister Bineau, slaby na piersi w Hyeres, niechce przy­
jąć miejsca w akademii nauk moralnych i politycznych, 
które mu było dane przez rząd z okazyi utworzenia 
w tejże akademii sekcyi administracyjno-finansowej. O. 
Lacordaire ma nieszczęście. Dawniej zakazano mu ka­
zać w Paryżu a teraz w Tuluzie. Powód do tego dało 
kazanie mianewtych dniach przez O. Lacordaire w Tu­
luzie, kazanie dość dziwne. — Tego roku uczniowie 
szkół odebrali za temat do konkursu takie zadanie: 
Cesar Octave resistant a accepter et finissant par ac­
cepter VEmpire Romain.— W teatrze bramy S. Marcina 
?raną jest sztuka Paryż  złożona z kilkunastu obrazów 
historyi francuskiej a napisana przez p. Meurice, da­
wnego emigranta. Cenzura wyrzuciła ze sztuki białą 
chorągiew Henryka IV, rzeź S. Bartłomieja, chant de 
depart pierwszej rewolucyi a dodała obraz pierwszego 
cesarstwa. P. Meurice ograniczył się na obrazie same­
go konsulatu. Z powodu doznanych zmian, p. Meurice 
niechciał aby jego nazwisko było wyjawione publi­
czności po odegraniu sztuki. Elekcye municypalne idą 
ciągle ozięble W Lille i Poitiers na 36 radzców wy­
brano dotąd tylko 9.

Depesza telegraficzna ze Stambułu donosi, że Reszy 
pasza otrzymał od Sułtana upoważnienie na domagam 
się od rządu francuskiego satysfakcyi za artykuł

stitutionnella w którem p- de Cesena zarzucał sprze- 
dajność paszom tureckim. Rzecz ta dała już powód do 
wyzwania na pojedynek p. de Cesena przez p. Sefelsa 
von Soldenhuf, sekretarza ambassady tureckiej w Pa­
ryżu. P. de Cesena tłumaczył się że artykuł który pod­
pisał napisany przez Cucheval Clarigny. Wyzwany 
wskutek tej eksplikacyi p. Cucheval Clarigny odwołał 
obraźliwy artykuł w Constitutionnelu.

Na onegdąjszym rozdaniu nagród w konserwatoryum 
muzycznem, za konkurs harmonii, otrzymał pierwszą 
nagrodę p. Rembieliński 17-letni młodzieniec.

Dziennik c. k. ministerstwa handlu Austria  pisze: 
W edług urzędowych doniesień, nadeszło 19 b. m. 
do W arszawy z Petersburga pozwolenie do wywozu 
wszystkich gatunków zboża bez wyjątku, wszelako 
jedynie do Krakowa przez komory Michałowice i 
Granicę. Z Krakowa 27 wieczór nadeszła telegra­
fem wiadomość, iż wzmiankowane komory rosyjskie 
zawiadomione zostały 20go b. m. o dozwoleniu wy­
wozu, a 25 i 26go pewna już liczba wozów z psze­
nicą i jagłami przeszła przez komorę michałowicką, 
do Krakowa. Jak na teraz przeto, wywóz zboża 
z Polski wolny jest tylko do Krakowa, wszelako 
spodziewają się, źe będzie on niezadługo wolny 
do Galicyi, ponieważ książę Pasbiewicz ze względu 
na oczekiwane dobre zbiory w Polsce miał się w tej 
myśli wyrazić w raporcie do Petersburga przesła­
nym.

— C. k. ministeryum skarbu zamianowało tym­
czasowo ofieyała głównej kasy państwa Antoniego 
Weigla płatnikiem, a ofieyała rachunkowego gali­
cyjskiej buchhalteryi rządowój Antoniego Rosenbu- 
scha kontrolerem głównej kasy krajowej w Kra­
kowie. ___________

Stan cholery we Lwowie. Na dniu 24 b. m. za­
słabło na cholerę 75 osób, a umarło 4 2 ; dnia 25go 
zaś zachorowało 73 a 29 umarło. Ogółem od po­
jawienia się zarazy zapadło 2342 osób a umarło 1171.

— Na dniu 26 lipca zasłabło na cholerę osób 
82, a 33 umarło. Ogółem od powstania zarazy za­
chorowało 2424 osób, a umarło 1204.

W ie d e ń  29 lipca. JCKAp. Mość raczył wydać 
następujący najwyższy rozkaz dzienny:

Aby Mojemu walecznemu wojsku dać nowy do­
wód Mojej przychylności i troskliwości o dobro wo­
jow ników  niezdolnych do służby, wydałem nowe 
prawidła o pensyach jen era łów , sztabsoficerów i O— 
ficerów, i poleciłem  naczelnój kom endzie wojska, 
aby je  wprowadziła w  w ykonanie. Zarazem naka­
zuję, aby takowe zastósowanemi również były do 
tych jenerałów, sztabsoficerów i oficerów, którzy 
już na stan spoczynku przeniesieni zostali.

Wiedeń dnia 23 lipca 1855.
(podp.) Franciszek Józef.

— Wyjazd najjaśniejszego dworu do Ischl nazna­
czony został podobno na wtorek. Statek parowy ce­
sarski stoi już w tym celu w pogotowiu pod Nuss- 
dorf. JCW. Arcyksiąźę Albrecht przybył ze swoją 
rodziną do Weilburga przy Baden.

—  Korespondencya Austryacka  podaje z Medyo- 
lanu dwie depesze z 25go i 26go b. m. o zaszłem 
w obu tych dniach trzęsieniu ziemi w tern mieście. 
Pierwsze z tych doniesień brzmi: O godzinie 12tej 
minut 56 V3 w południe trwało tu 5 sekund trzę­
sienie ziemi faliste w kierunku od wschodu na za­
chód. Druga depesza z 26go m ówi: Dziś w połu­
dnie o godzinie 11 minut 122'3 były trzy w slrzą- 
śnienia ziemi w przerwach 15 sekundowych, lecz nie 
tyle silne co wczoraj. Kołysanie ziemi wczorajsze 
dało się uczuwać także w Turynie i Weronie. (Ze 
Szwajcaryi i całej Szwabiii donoszą o podobnem 
trzęśnieniu ziemi przed lub zaraz po południu 25go 
a ze Stuttgardtu także ponownie 26go. W niektórych 
miejscach w Szwajcaryi spadły nawet kominy, a 
w Bazylei prócz tego zwalił się strop w dwercu 
kolei. P. R. Cz.) Korespondencya A u s t r y a c k a  podaje 
dalej w depeszy: Między Toskanią a Belgią zawar­
ty został traktat o wydawanie zbiegły0*1 m8J kow.

—  Oester. Z tg  zamieszcza artyk“’ na . emat :  „Kto 
przyjmuje zaprosiny na obiad; nJ,e oniocznie musi 
jeść wszystko co dadzą na st . . .  ernalu tego 
wysnuwa naprzód, źe Aastry8 . leczt*te musi 
przyjąć wszystkie 4 punkta g  ) , a to w tych 
słowach *

„Jakkolwiek Prost?al^ / t. l a. Frawda d o  jest ten 
obiad) dosyć jest wszakże lak*ch co sądzą, że przy­
mierze grudniowe i g źone dla tego, iż Au­
stryi nie wszys* o wało się być poźywnem co
jćj po nocie Z8P*. Jfic°J Z 8go sierpnia (program 
sierpniowy) przedłożono Obok tych ludzi, są jesz­
cze trwożliwi p i ycy, którzy wprawdzie uznają, iż 
A u s try a  ma prawo stanowić o sobie samej, ale za 
to nie wie e trzymają o sprawiedliwości i słuszno 
ści w polityce, a tylko oddają się obawie, iż różni­
ca zdań mogłaby doprowadzić do zerwania stosun­
ków i niebezpiecznego starcia się. Należałoby prze­
ciw temu sposobęyyi myślenia stawić dumnie czoło
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i wystąpić z patryotyczną godnością, gdyby właśnie 
nie było cechą trwogi, źe groźne słowa jeszcze ją 
powiększają. Dziwić się tylko trzeba, że lękliwi, 
którzy przecież liczą się do tych co dobrze rachu­
ją, nie wyrachowali, iż Francya niezbędnie potrze­
buje Austryi i najgoręcej je j pragnie dla korzystne­
go zakończenia sprawy wschodniej W szystkie pie­
niądze i usiłowania Francyi obrócone na powstrzy­
manie dążeń rosyjskich na Wschodzie, byłyby wrzu­
cone do morza, gdyby z jakiego nieprzewidzianego 
powodu chciała zmuszać Austryę do zmiany jej 
przednich straży. Wyłom wybity przez nią szczęśli­
wie i zręcznie w zasadzie świętego przymierza, a 
który jest dla niej korzystniejszym niż wszystkie 
wyłomy w wieży M ałaehowe, zamurowanyby został 
w ciągu jednej nocy.“

Inaczej ma się rzecz z Anglią, mówi dalej ten 
dziennik i wykazać się stara, iż Anglia stoi nierzą­
dem wewnątrz, a monopolem morsk ni zewnątrz. 
Przytacza słowa z drukowanej książki Cesarza Na­
poleona i marzenia o wiecznym pokoju Girardina, 
marzenia, które mają się stać prawdą dopiero po 
rozbrojeniu marynarki angielskiej i twierdz jej po 
wszystkich morzach rozrzuconych. Z tego wszystkie­
go pokazuje się, źe autor artykułu chciał wykazać, 
iż mimo uchwały frankfurckiej z 26 lipca, przymie­
rze Austryi i Francyi nie może być naruszone, a 
przymierze Austryi i Anglii mimo przymierza tej 
ostatniej z Francya, było, jest i będzie niepodobnem.

—  Hamb. Nac/ir. donoszą: Minister skarbu baron 
Bruck zaproponował sprzedaż dóbr skarbowych 
w W ęgrzech, z wyjątkiem kopalń, osadnikom. Co 
do zasady projekt ten potwierdzonym już został, a 
teraz toczą się narady między ministrami skarbu i 
spraw w ewnętrznych, celem ustanowienia pewnych 
w tej mierze prawideł, szczególnie co do rozległo­
ści gruntów pojedynczo odstąpić się mających, co 
do sposobu zakładania kolonij i jakie rząd ma ko­
lonistom dawać wsparcie. Doniesienie to jest zbyt 
wątpliwe i ciemne. Jeżeli koloniści mają grunta ku­
pować, to oczywiście o wsparciu ich mowy być nie 
może.

—  C. k. poseł przy Radzie związkowej szwajcar­
skiej, udzielił prezydentowi Związku notę, w któ­
rej, jak pisze Gazeta Pocztowa Frankfurlska, rząd 
cesarski użala się na ograniczenie praw biskupów 
Medyolańskiego i Como przez tak nazwane prawa 
polityczno-kościelne wydane w kantonie Ticino (któ- 
ry  należy do wzmiankowanych dyecezyj lombardz- 
kich), i zaleca zawarcie konkordatu między rządem 
tessyńskim a Stolicą Apostolską, celem uniknienia 
wszelkich zatargów.

—  Rzą 1 potwierdził statut nowo założonego to­
warzystwa akcyonaryuszów, zamierzającego zaopa­
trywać miasto Tryest w wodę prowadzoną wodocią­
giem z Santa Croce. Kapitał wynosić ma 450,000 
złr. W arunek jest, aby i dworzec kolei miał sobie 
dostarczaną wodę. *

F r a n c y a .
Korespondent paryzki do In d e p e n d a n c e  B elge  pi- 

s e z P a r y ż a :  , R o z p o c z ę t o  g r o m a d z ić  znaczny kor­
pus armii w okoli y Strasburga. Pułki jazdy stoją­
ce w Luneville i w Toul ruszyły przed kilku dnia­
mi do Strasburga. Jenerał Grouchy, naczelnik dywi- 
zyi wojskowej tego ostatniego miasta, będzie miał 
zatem pod swemi rozkazami dość znaczny korpus 
obserwacyjny, a wypadki rozstrzygną, czy ta de- 
monstracya będzie miała dalsze następstwa.

A n g l i a -
N a  p o s ie d ze n iu  Izb y  niższej d. 20 lipca Kanclerz 

skarbu oświadcza, że zamianował komisyę mającą 
złożyć sprawozdanie o zastosowaniu systemu dzie­
siętnego do monet.

Lord Palmerston wyraża się w odpowiedzi panu 
Layard, źe bezużyteczną jest rzeczą zapytywać co 
chwila rząd jakie w przyszłych układach położy wa­
runki. Szczegóły dwu pierwszych punktów, warunko­
wo tylko zostały załatwione. Obecnie żadnej niema 
komisyi w Wiedniu do obradowania nad rządem mają­
cym się zaprowadzić w Księstwach; lecz jest komi- 
sya angielsko-austryacko-turecka, której zadaniem 
jes t przyjmować zażalenia mieszkańców w Księstwach 
Naddunajskich przeciw wojskom okupacyjnym. Mój 
szlachetny przyjaciel lord Clarendon odebrał przed­
stawienia od osób niezamieszkałych w Księstwach i 
niemogących pod tym względem być uważanemi za 
powagę, (słuchajcie).

P. Layard zaputuje dla czego sir Ch. Napier nie- 
otrzym ał wielkiego krzyża orderu łaziebnego, który 
tylu innym został udzielony.

Lord Palmerston. Wykluczenie walecznego admi­
rała, przykrem było rządowi, sam jednak był tego 
przyczyną. Był on przedstawionym do wielkiego krzyża 
orderu łaziebnego lecz z powodów jemu tylko wia­
domych, niechciał przyjąć tego zaszczytu.

W  odpowiedzi panu D . . a?H oświadcza lord Pal­
m erston, źe niemoźe udzielić Izbie całkowitych in- 
strukcyj, danych lordowi John Russell, przed jego 
wyjazdem do Wiednia.

Izba-zbiera się w komitet. .
Prezydent odczytuje postanowienie upoważniające 

rząd do zabezpieczenia wypłaty procentów od p0 
źyczki 5 milionów fs. mającej być zaciągmoną przez 
Sułtana na mocy podpisanej w Londynie 27 czerwca 
1855 r. konwencyi pomiędzy królową angielską, 
sarzem Francuzów i Sułtanem.

Lord Palmerston. Konwencya, na której s ię  to po­
stanowienie opiera, zawartą została z Turcyą przez 
oba rządy sprzymierzone, w celu osiągnięcia wspól­
nych celów , które obadwa zachodnie narody spo­
wodowały do wojny. Wojna ta przedsięwziętą zosta­
ła  w obronie Turcyi na teraz i na przyszłość, i dziel­
n ie winna być prowadzoną.

Wielkie dotąd uczyniono wysilenia, silne armie rzu­
cono na pole walki, potężne floty wysłano na oba 
m orza, lecz wysilenia te niemogą być uwieńczone 
skutkiem jeżeli niebędą popierane przez sam kraj, 
który n a jż y w ie j  interesowanym pod względem wy­
padku sprawy.

Wiadomem je s t, jak bohaterskie poświecenia u- 
czyniła Turcya w tej wojnie, z jak szlachetnem męz- 
twem przez rok blisko broniła swych granic. P°~ 
myślnośćjej działań przewyższyła nadzieje, a skutki  
odniesione przez Omera paszę nad Dunajem ogólny 
wznieciły podziw.

Któż niewątpił o finansowej i matcryalnej sile ce­
sarstwa otomańskiego, a jednak dotąd zwykłe do­
chody wystarczały po większej części na p o t r z e b ę  
jego wydatków. Lecz kraj cały wplątany w wojnę 
z trudnością samemu sobie wystarczy.

Jest to prawdą równie względnie nas, jak wzglę­
dnie Francyi, a zapewnić mogę, źe w Rosyi deficit 
jeszcze jest znaczniejszym.

Wiemy źe normalny dochód Rosyi tj. 30 milio­
nów fs. nie może opędzić kosztów wojny, więcej 
niż w wdwójnasób pomnożonych. Zwykły dochód 
Turcyi wynosi około 10 milionów fs.—  W  roku ze­
szłym zwiększyliśmy te zasoby nominalną pożyczką 
5 milionów fs. z których zaledwo 2 do 3 milionów 
fs. zostały zrealizowane. Suma ta niewystarczyła na 
potrzeby Turcyi, a Anglia i Francya musiały obej- 
rzyć się za nowym żywiołem do dalszego jej dzia­
łania. Obadwa rządy długo kweslyę tę badały. Po­
jęliśmy, źe jeżeli obok wielkich z naszej strony u- 
siłowań, aby utrzymać państwo otomańskie, dozwo­
limy mu się rozpaść, usiłowania nasze będą płonne, 
(słuchajcie) Tu powstała kwestya jak się weźmiemy 
do tego pomnożenia zasobów. Różne w tym przed­
miocie zdawały się nastręczać środki. Mogliśmy byli 
dać wsparcie Turcyi. Lecz system ten zdawał nam 
się być niestosownym z powodu, źe aby wlać ży­
wotność w państwo, trzeba go nauczyć żyć własnemi 
siłami i poddawać się odpowiedzialności, za poświęce­
nia ku jego dobru niesione. (słuchajcie) Ponieważ śro­
dek ten usuniętym został, sądziliśmy najlepszym być 
systemem udzielić Turcyi przez zabezpieczenie po­
życzki kredytu Francyi i Anglii. Rząd turecki po­
trzebował 5 milionów fs. Zastanawialiśmy się czy 
lepiej będzie, aby Anglia i Francya gwarantowała 
procent przez połowę lub solidarnie wszystko. Pier­
wszy system najodpowiedniejszym był naszym zwy­
czajom, lecz Francya przeniosła drugi i ulegliśmy 
jej opinii.

Inna powstała kwestya tj. czyli Francya będzie 
w stanie płacić na przyszłość procent aż do umorze­
nia pożyczki. Niewątpię bynajmniej źe to być może 
przekonany nawet jestem , źe będzie mogła dotrzy­
mać swoich zobowiązań, i oszczędzić ciężaru budże­
towi sprzymierzonych. Zasoby Turcyi daleko są zna­
czniejsze niżby sądzić można.

Jej położenie miejscowe, jej wzrastający handel, 
I p r z y ja z n e  o k o l ic z n o ś c i  p o w in n y  p r z y c z y n ić  s ię  d*. 
/.bogacenia jej. Posiada ona kopalnie różnego rodzaju 
i węgiel ziemny, oraz kruszce, które tylko wydobyć 
trzeba, a mądre reformy mogą znakomicie pomnożyć 
je  dochód.

Turcya miała nieszczęście, źe ilekroć jej instytu- 
cye i pomyślność rozwinąć się miały, wpływ rosyj 
ski paraliżował jej chęci i niszczy! je  w zarodzie. 
Spodziewać się należy, źe wpływ ten znacznie 
dziś się zmniejszy i źe liczyć będziemy m o g li  na  z u ­
p e ł n e  w y k o n a n ie  z o b o w ią z a ń  P o r ty .

Pierwsza rękojmia jaką nam Turcya daje jest roz- 
rządzalna przewyżka egipskiego trybutu. Ta prze- 
wyżka po spłaceniu procentów i umorzeniu pożycz 
ki z 1854 r. wynosi 65,000 fs. rocznie, które użyte 
zostaną na spłacenie procentów i umorzenie pożycz­
ki obecnej.

Oba rządy mają zamiar przedsiewziąść środki aby 
pożyczka poświęconą została rozwojowi sił wojsko­
wych Turcyi. Na tej obietnicy formalnie Izbie uczy­
nionej opieramy żądanie nasze przyjaznego wotum.

W obec wielkiej walki i szkody jakąby zrządziła 
naszym zamiarom dezorganizacya armii tureckiej, 
niemogę się zrzec nadziei, źe Izba potwierdzi kon- 
wencyę zawartą przez Jej K. Mość i dostarczy jej 
środków, wywiązania się z tejże z honorem. Jedno­
myślność, która Izbę i kraj skłania do energicznego 
prowadzenia wojny, zachęci zgromadzenie do uwa­
żania tego środka za niezbędny dla naszej polityki, 
i mam przekonanie, źe komitet zatwierdzi przedło­
żone sobie postanowienie.

P. Ricardo. Przedłożony nam projekt jest powtó 
rżeniem dawnego systemu zasiłków, które do dziś— 
dnia jeszcze w jednej dziesiątej części ciężą na kra­
ju  naszym. Gdyby chodziło o gw arancyę, winniby 
śmy się ograniczyć na zagwarantowaniu naszej czę 
ści pożyczki. Francya niech gwarantuje swoją. Lecz 
w gruncie po co gwarancyi? Jeżeli zasoby Turcyi 
ta k są  obfite jak mówią, może bez pomocy naszej 
zaciągnąć pożyczkę; niechaj Izba nietraci z uwagi, 
źe państwo otomańskie raz już znalazło pieniądze 
bez gwarancyi i źe jej fundusze bardzo są wysoko 
taksowane. Rząd wstąpił na drogę pełną dziwaczno- 
ści i niemogę iść w jego ślady. Będę zatem wotował 
przeciw pożyczce.

Kanclerz skarbu. Chociaż gwaraneya wspólną jest 
obu rządom pod względem całej pożyczki, Francya 
* Anglia porozumiały s i ę  jednak , mocą czego każde 
z tych państw będzie odpowiedzialne za część po­
życzki, gdyby wymagalnościom gwarancyi wypadało 
zadość uczynić. (D. n.)

w obronie Sebastopola, mianowani zostali kontr-ad- 
mirałami.

Królestwo Polskie.
Czynności przygotowawcze do poboru wojskowe­

go odbywają się w całem Królestwie szybko i gor­
liwie; miarę wzrostu rekrutów zniżono, zmniejszono 
także wyjątki i uwolnienia od służby wojskowej. 
Jestto już piąty pobór od początku wojny, w ciągu 
lat dwóch odbyty. Ze wszystkich stron kraju nad­
chodzą smutne doniesienia o spustoszeniach zrzą­
dzonych przez burze tak częste w tym roku. Nie 
tylko grady zniszczyły zboża w wielu włościach, 
lecz gwałtowne wichry obaliły w niektórych miej­
scach domy, kościoły, a nawet powaliły całe pasy 
drzew w swem przejściu przez lasy. Najwięcej 
szkód poczyniły burze w okolicach Płocka (gw ał­
towny orkan, który prze ciągnął tamtędy 21g0 lipca), 
Kalwaryi i Łomży w Augustowskiem, Krasnegosta- 
wu w Lubelskiem, w dolinie W isły i Szreniawy 
w okolicach Proszowic w dawnem Krakowskiem.

—  Minister spraw wewnętrznych w dniu 13 czer­
wca r. b. oznajmił rządzącemu Senatowi, źe N. Ce­
sarz Jinć, w nagrodę długoletniej gorliwej służby 
członka Rzymsko-katolickiego Duchownego kolegium 
prałata Antoniego Fijałkowskiego, najłaskawiej ra­
czył w dniu 9 tegoż czerwca, mianować go na go­
dność Infułata.

Kraje Nadbałtyckie.
Z Rygi donoszą do Gaz. K rzyżow ej 20go lipca: 

Przed kilku dniami ukazały się 2 korwety angiel­
skie przed Dunamiinde (twierdza przy ujściu Dźwi- 
ny), ścigały statek drzewem ładowny, który jednak 
szczęśliwie umknął i potem zaczęły strzelać do twier­
dzy i bateryj brzeżnych. Rzucono około sto kul i 
bomb, z których jedna tylko bomba dostała się do 
bateryj, ale nie zrządziła żadnej szkody. Rosyanie 
odpowiadali na ten ogień nie wiadomo z jakim sku­
tkiem. W godzinę okręty oddaliły się, a potem spa­
liły jak  zwykle inny statek z drzewem , który im 
wpadł w ręce. — Otrzymałem wczoraj list z Rewlu, 
który donosi, źe Anglicy oprócz łowienia łodzi ry­
backich, po których spaleniu puszczają ludzi na ma­
łych łódkach z trochą żywności na morze, dopuścili 
się jeszcze innego czynu, to jest, iż pod wsią Małą 
należącą do hr. Tyzenhauza, zranili dwie kobiety 
dawszy ognia do ludzi zajętych zbiorem siana. W tern 
miejscu nie było ani żołnierza, ani też jakichkol­
wiek fortyfikacyj.

Czarnomorskie.Kraje
Żaden odgłos, żadne depesze telegraficzne niena- 

deszły od dni kilku z krymskiego pola walki, prócz 
parosłownych doniesień o odparciu jakiej wycieczki 
rosyjskiej. Tajemnicza zasłona okrywa roboty oblę- 
Źnicze i obronne oraz groźne przygotowania do sztur­
mu K o ra b e ln a i  J e n e r a ł  P e l i s s i e r  p r z e d s i ę w z ią ł  środ­
ki, a b y  n a jg ł ę b s z a  tajemnica zachowaną była nic 
tylko względem prowadzonych robót i przyszłego 
szturmu, lecz względem wszelkich działań wojen­
nych. Wydalił on z Krymu korespondentów Con- 
stitutionnela i lmpartiale de Smyrnę, odesławszy 
ich na pokładzie okrętu do Konstantynopola. Polecił 
oficerom, aby zważając na dobro kraju i honor woj­
skowy nic w listach swoich nie doęosili o działa­
niach wojennych. O fic e ro w ie  in źy n ie ry i  prowadzą­
cy roboty oblężnicze, zachowują jak najgłębsze mil­
c ze n ie .  O to  powód tej ciszy, braku wiadomości 
listów z teatru wojennego. Mówią jednak w cichości 
źe miny grać będą wielką rolę w przyszłym sztur- 

Utrzymują, źe Francuzi nurtują podziemne cho-

juź o dwa dni drogi od Erzerum. Gór jednak za­
słaniających Erzerum nie przeszli dotąd Rosyanie i 
wąwozów ich nie osadzili. Omer pasza i Iskander 
pasza (Iliński), przybyli do Konstantynopola w celu 
naradzenia się z rządem tureckim względem środ­
ków obrony Anatolii.

m i e .

R o s s y a .
Rozkazem dziennym cesarskim z dnia 9go lipca 

kapitanowie floty: Warnicki, Kutrów i Barteniew 
okrętu liniowego „Chrobry,8 za odznaczenie się

dniki pod wzgórek Małachowej zamierzając wysa­
dzić bastyon ten w powietrze; Rosyanie zaś idą 
przeciw oblegającym przeciwminami. fa  
straszna wojna podziemna wymaga prócz bystrego 
słuchu i wielkiej wprawy, nadzwyczajnego poświę 
cenią ze strony minierow i żołnierzy. Każdej chwili 
śmierć zagraża znajdującym się w podziemnych cho­
dnikach. W takiej podziemnej wojnie obie strony 
walczące nurtują galerye ku sobie. Kto pierwszy 
usłyszy w swym podziemnym chodniku łoskot ko 
piącego w pobliżu nieprzyjaciela, i przewidzi słu­
chem kierunek jego galeryi, zwraca ku niemu bo­
czny chodnik, zakłada w nim minę, a przegrodzi­
wszy się od niej workami ziemi, zapala ją i ucieka 

swej galeryi; wybuch w razie pomyślnym zawala 
chodnik nieprzyjacielski dusząc w nim pracujących, 
lecz czasem zasypuje i swą własną galeryę.

Więcej wiemy o pracach obronnych, które wzno­
szą dzisiaj sprzymierzeni około swych stanowisk 
w Krymie. W skutku skończonych lub rozpoczę­
tych umocnień, Kamysz i Bałakława zmienione bę­
dą w bardzo silne warownie. Pod Kadikoj i na 
środku wyżyny sebastopolskiej budowane są dwa 
forty, a nakoniec trzy stanowiska na linii oble- 
źniczej, to jest przed bastyonem masztowym, przed 
wieżą Małachową i na Sapungórze zmienione bedą 
w warownie. Kolej żelazna wychodząca jedna 
z Bałakławy a druga z Kamyszu, prowadzić będzie 
pierwsza przez warownię w Kadikoj, druga przez 
fort na wyżynie sebastopolskiej do trzech obron­
nych placów broni przed Sebastopolem. Szańce i 
baterye wzdłuż kolei założone, również jak linia 
cyrkumwalacyjna, mają ją bronić i ostrzeliwać. Za 
nadejściem jesieni główny korpus sprzymierzonych 
cofnie się do Kamyszu i Bałakławy, zostawiwszy 
silne oddziały tak w trzech warowniach na linii o- 
blęźniczej, jak w fortach na wyżynie i w Kadikoj, 
koleją żelazną może on w każdej chwili pośpieszyć 
na punkt zagrożony.

Co do wypadków na azyatyckim teatrze wojen­
nym, to tylko donieść nowego możemy, źe jedna 
kolumna rosyjska posunęła się wielkim gościńcem 
karawanowym z Kars do Erzerum wiodącym, i stoi

Szczegółowy opis wypadków na krymskim teatrze 
wojennym posunąć możemy do I5go lipca, zamie­
szczając wyjątki z listów nadesłanych z obozów 
sprzymierzonych, a ogłoszonych w gazetach angiel­
skich, z których ułożyć można prawie dziennik czyn­
ności wojennych:

„ Przed Sebastopolem 10go lipca. Dziś rano o 4ej 
godzinie zbudziła mię nadzwyczaj silna kanonada, 
którą prowadzili Anglicy przeciwko Wielkiemu strza ł- 
czanowi. O 8ej rano ustała ona zupełnie. Powo­
dem jej było, iż strzały dział Wielkiego strzałcza- 
nu niedozwalały ukończyć budowy i uzbroić wielkiej 
bateryi, której ogniem spodziewają się Anglicy zni­
szczyć okręty rosyjskie w porcie, lub przynajmniej 
wypędzić je  z tego stanowiska. Szkoda wyrządzona 
sprzymierzonym przez to okręty w dniu 18 czerwca 
była tak wieiką, źe nawet jenera ł Pelissier niechce 
wystawić wojsk swoich na ich zabójczy ogień. 
Wszyscy oficerowie podzielają to mniemanie, iż 
przed rozpoczęciem nowego szturmu wieży Małacho­
wej, potrzeba wprzód zniszczyć lub odpędzić okręty 
rosyjskie. Do tego to celu zmierzają naprzód ro­
boty oblężnicze sprzymierzonych. Francuzi podsunęli 
swoje podkopy do połowy drogi między Zielonym 
pagórkiem a wzgórzem Małachowej; wycieczka nie­
przyjacielska ostatniej aocy przedsiębrana niemogła 
ich z tego stanowiska wyprzeć. W Bałakławie wy­
ładowują z okrętów na brzeg bez przerwy kule 
i bomby. Rosyanie nietylko wzmacniają fortyfika- 
cye Małachowej i Strzałczanu, lecz nadto wznoszą 
w tyle ich, nowe dzieła. Cała zatoka sebastopolska 
roi się łodziami; każda łódź przepływa 12 lub 14 
razy na dzień z jednego wybrzeża do drugiego, 
przewożąc ostrokoły, faszyny, itd. z północnej czę­
ści Sebastopola do południowej. N a  bydle pociągo- 
wern lub na rzeź przeznaczonem nie zbywało dotąd 
Rosyanoin, lecz teraz trawy na stepach pożółkły i 
wyschły, a w pobliskich dolinach zostały spaszone, 
i wielka będzie trudność w wyżywieniu bydła.

l i t y  lipca. Dzisiaj silny ogień prowadzą Rosya­
nie z Strzałczanu. Porucznik Monselle poległ w prze­
kopach, a w dawnej głównej kwaterze lorda Ra- 
glana, gdzie cholera panuje silniej jak w innych 
częściach obozu, umarł pułkownik Vico, francuzki 
komisarz wojskowy przy armii angielskiej. Prócz kul 
rosyjskich, uprzykrzają się nadzwyczaj żołnierzom 
sprzymierzonym muchy; ich liczba jest nieskończo­
na, brzęczenie nadzwyczajne, natarczywość i uprzy- 
krzoność nieznośna; niepodobna jest prawie od nich 
się obronić.

12ty lipca. Dzisiaj powrócili Francuzi z rekone­
sansu z doliny Baidar; przyprowadzili z sobą wiel­
ką liczbę bydła, które wygląda lepiej jak woły z Ma­
łej Azyi przywożone. Atak na rosyjskie stanowiska 
w polu wydaje się dziś wszystkim niepodobny. Na­
przód zwrócone będą wszystkie usiłowania, aby 
przed zimą zdobyć południową część Sebastopola, i 
spodziewają się, źe po opanowaniu bastyonu Mała­
chowej i wielkiego Strzałczanu, Rosyanie sami opu­
szczą tę część twierdzy. O uderzeniu na północne 
warownie Sebastopola nie można ani myśleć przed 
rokiem 1856, przy najpomyślniejszych okoliczno­
ściach. Dzisiaj jenerał-m ajor Barnard mianowany zo­
stał szefem sztabu armii angielskiej. Dotąd posadę 
tę zajmował jenera ł Simpson będący tymczasowym 
naczelnym dowódzcą; mówią, źe w miejsce tego o - 
statmego wysłany będzie z Anglii nowy wódz na­
czelny. Byłoby najstósowniej, aby na te posadę wy­
brano oficera, który brał już udział w ‘obecnem o- 
blęźeniu. Tymczasem komisoryat czyni przygotowa­
nia względem przezimowania wojsk w Krymie; na 
azyatyckich wybrzeżach Czarnego morza założono 
w kilku m iejscach składy i magazyny a w pobliżu 
obozu nad Bałakławą budują stajnie na 4000 roga­
tego bydła.

I3 ty  lipca. Upłynionej nocy prowadzili Rosyanie 
straszny ogień przeciwko bateryi francuzkiej wzno­
szonej między Zielonym pagórkiem a wieżą Mała­
chową, i prawie zupełnie bateryą tę zburzyli, przy- 
czem poległo do 30 Francuów8.

O buncie baszybozuków wDardanelach pisze co 
następuje: Dziennik Semaphore de Marseille: Miasto 
Dardanele je s t teraz w stanie oblężenia. „Znajdował 
się tam oddział baszybozuków, będący na żołdzie 
angielskim pod naczelnictwem jenerała Beatson. Nie­
którzy z tych nędzników wpadli do domów, poczy­
nili gwałty i zabójstwa, mordowali publicznie na u - 
licach, tak źe wylękła ludność uciekła z miasta, któ­
re splądrowało żołdactwo. Gdy jenerał Beatson wy­
stąpił przeciwko tym rabusiom, niektórych z nich
r o z k a z a ł  schwytać i  uw ięzi^ współwinni żądali ich
uwolnienia. Po odmówieniu jenerała, baszybozuki o - 
puścili tłumnie miasto i rozproszyli się po okolicy, 
grożąc, że w ro ce powrócą i wszystko zniszczą o -  
gniem i mieczem. Kilka szwadronów posłane za wi­
chrzycie arm nigdzie ich niespotkały. W obawie po- 
wro u aia ro y ogłoszono miasto w stanie oble- 

f n , a » < . 4 o a  J  '  ePy zamknięto, a gubernator mia- 
s a za ą a przysłania oddziału wojsk tureckich 
z i w ma c ziałami, dla obrony Dardanelów przeciw
m ogącym  napaść baszybozukom . Fregaty „E um eni-

e »tisiphone“ zbliżyły się do miasta, aby mu 

Jnia**7go^l°iprZC«^ ^  pomoc‘ Taki stan rzeczY 
Constitutionriel donosi, źe według listów z Kon- 

s antynopola z 16 lipca, udało się sile wojskowej i 
fregaty „Eumenide“ część baszy-bozukówosadzie
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przywieźć do pełnienia swoich obowiązków; większa 
jednak część zbiegła z bronią w ręku.

Journal de Constantynople uważa sam niespokoj- 
ności sprawione przez baszy-bozukow w Dardane- 
lach jako groźne zjawisko. Długie swoje sprawo­
zdanie o tych zaburzeniach, kończy następującemu 
słowy: „Liczba baszy-bozuków w służbie angiel­
skiej zeszła dzisiaj na 500 ludzi. Jenerał Beatson 
chce ich posłać do Krymu. Dnia 9 lipca wsadzono 
w Dardanelach na okręta 500 syryjskich jeźdcow, 
trzeba się jednak obawiać, aby zły przykładanie p 
pchnął ich także do nieposłuszeństwa i buntu •

— Szczegółowy opis wypadków n a Y  czerwca 
trze wojennym doprowadzony do 1 8g ,
posunąć możemy dzisiaj do 2 5 go p-m . po ając ( wa 
raporty głównodowodzącego armią rosyjs o-zakau- 
kazką, jenerała Murawiewa: pierwszy z 20go czer­
wca donosi o obejściu Karsu przez wojska rosyj­
s k i e ;  druoó datowany 25go czerw ca, zawiera spra­
wozdanie °z działań po zajęciu stanowiska w tyle 
Karsu na drodze do Erzerum. Dzienniki konstanty­
nopolitańskie nie ogłosiły dotąd żadnego raportu od 
wodza tureckiego w Anatolii, Wassif-paszy.

„/? obozu pod wsią M ugaradżik  (na południo- 
wschód o pół marszu za Karsem) dnia 20 czerwca. 
W  dniu 18 czerwca wykonałem przed Karsem i wobec 
armii tureckiej, która się tam schroniła, marsz flan­
kowy ze wszystkiemi wojskami i ich taboram i, z o- 
bozu pod Agdźa-Kała, koło góry M ałej-Jagny, wprost 
ku wsi Mugaradżik, skąd zagrażam związkom Karsu 
z Erzerum.

„Wojska nasze były we dwie kolumny marszowe, 
które odpowiadały dwom liniom bojowym i rezer­
wom ; przed prawą kolumną postępowała straż prze­
dnia, dowodzona przez jenerał-m ajora Bakłanowa. 
Za strażą przednią szły siły g łów ne, dowodzone 
przez naczelnika 18ej dywizyi piechoty, jenerał-po- 
rucznika księcia Gagarina. Każdy pułk posuwał się 
we dwie linie, bataliony szły w szyku bojowym, a 
baterye w przerwach pierwszej linii. Na jednej linii 
z siłami głównemi, o 300 sążni na lewo szła lewa 
kolumna, prowadzona przez dowodzącego tymcza­
sowo brygadą kaukazką grenadyerów jenerał-m ajora 
Majdela. Piechota posuwała się pułkami, na lewem 
skrzydle, w dwóch liniach, a artylerya swą od­
dzielną linie stanowiącą, szła bateryami także na 
lewem* skrzydle. Oddziały te miały stanowić rezer­
wy szyku bojowego. Bliżej Karsu, bardziej na pra­
wo od kolumn pomienionych, szedł pod wodzą je ­
nerał-m ajora lir. Niroda, osobny oddział obserwa- 
lyjny, złożony z pułków dragonow: jenerał-feld- 
marszałka i Jego Król. Wys. następcy tronu w ir 
temberskiego, oraz z bateryj dońskich kozackich i 
6 i 7; oddział ten posuwał się pod zasłoną dwóch 
secin jeźdźców ochotników pułkownika Loris-Meli- 
kow a, jednej seciny milicyi karapapachskiej i dwóch 
secin milicyi góralskiej, która dopiero dnia poprze­
dniego przybyła do obozu agdża-kałanskiego. Straż 
tylna, dowodzona przez jenerał-m ajora Wasmunda 
iść miała za ty łem  prawej kolumny. Tabory wszy­
stkich wojsk szły, pod osobną zasłoną, bardziej na 
i „,l Unlnmn droga którą arbami je żd ż ą  a idącą 

iw T n k o w J o  Mugarndiiku. Ws„ -  
przez Cham y g  tmnsnortowe i ruchome parkislkie zaś najęte wozy transp ^  na Kju_

L6hSamh wiódłem główne siły, poleciwszy jenera ł- 
p o r u c z n ik o w i  Brummer by szedł ze strażą tylną, 
Lnno cfużvia z noczatku za zasłonę na proste) dro-która służyła z początku za zasłonę na prostej 
dze z Karsu do Agdża-Kała, a w miarę oddalania 
się kolumny bagażowej w wytkniętym jej kierunku, 
stawała za kolumną jenerał-porucznika Gagarina i 
za nią się posuwała. Ponieważ wojska miały usku­
tecznić marsz flankowy od Agdża-Kała do Muga- 
radźiku na zupełnie bezwodnej przestrzeni 27 wiorst, 
to polecono żołnierzom mieć z sobą w manierkach 
wode

„Wojska wyruszyły z obozu agdźa-kałańskiego o 
5ej zrana; kolumna hr. Niroda, która wyprzedziła 
wkrótce piechotę, zatrzymała się po przejściu drogi 
z Chalif-Ogłu do Karsu, o 7 wiorst od tej twier­
dzy, oczekując nadciągnięcia wszystkich w ojsk* 
taborów. Na pół drogi wojska miały ^wuf od,z'" ny 
wypoczynek, poczem szły dalej do Mug 
gdzie o 6ej z wieczora, połączywszy się z tabora­
m i, stanęły obozem.

Załoga karska, stojąca przez cały dzień pod bro­
nią nie poważyła się wyjść za mury twierdzy, ' 
tylko cześć jazdy tureckiej śledziła poruszenia na 
szych kolumn, które przez ten cały czas szły przez 
pola dróg nie mające i zbliżyły się , jak to wyżej 
powiedziano, ó 7 wiorst od Karsu. Szeregi nasze 
zachowały przez cały marsz porządek i groźną szy- 
kowność, co wstrzymało Turków od ataku, jakkol­
wiek poruszenie naszych wojsk tak blisko twierdzy 
i dwugodzinny niezbędny wypoczynek, o 7 wiorst 
od niej. wyzywały ich do boju “

Z  obozu pod wsią M ugaradżik 2 5  czerwca. /-a- 
ją wszy stanowisko koło wsi Mugaradżik i korzysta­
jąc z sąsiedztwa wielkićj drogi erzerum skiej, dają­
cego możność śledzenia armii tureckiej, która zam­
knęła się stanowczo w fortyfikacyach Karsu, zaczą­
łem n i e  tracąc czasu, posyłać oddziały mające za­
trzymywać dowożone do twierdzy amunicyę i ży­
wność i przerwać zupełnie związki nieprzyjaciela 
z Erzerum za pomocą wielkiój drogi. W  ten sposób 
zaraz nazajutrz, 19go czerw ca, secina ochotników 
pułkownika L o r is -M e h k o w a , wysłana do wsi Begły- 
Ar-bmpt na zwiady, wzięła do niewoli kwatermistrza 
p i T  . r . b S k i ; go artyleryi, którego wys t,„ „  

1 7  R i o  d o b r a n i a  d o  wsiach jęczmienia i  psze- 
S i £  C  o tw id a , patrol kozacki wy-

słany z pułku zbiorowego liniowego N. 2, zdołał 
zatrzymać pod samemi murami twierdzy część u ła ­
jącej się doń karawany. Przednie czaty nieprzyja­
cielskie w których oczach zatrzymano karawanę, 
poszły były mu na pomoc, lecz za zbliżeniem się 
dwóch jeszcze secin rezerw y, Turcy zatrzymali się 
i kozacy odwieźli do obozu wszystką zdobycz, skła­
dającą się z 168 worków ryżu, 8 wielbłądów i 86 
sztuk bydła pociągowego, oraz przyprowadzili 36iu 
ludzi uzbrojonych karawanę eskortujących.

„Jednocześnie dowiedziano się, że niektóre zaso­
by żywności dla Karsu przeznaczone, nagromadzone 
>yły przez Turków we wsiach Begły-Achmet i Czy- 
iłach łu , na wielkiej drodze erzerumskiej; posłano 
więc tam jenerał-m ajora Bakłanowa z dwoma dywi- 
zyonami pułku dragonów następcy tronu wirtem - 
bergskiego, 5ciu secinami kozaków, dwoma secinami 
milicyi, 4ma działami konnemi i komendą racową. 
Rozkazano jenerał-m ajorow i Bakłanów, by przewiózł 
do obozu część zapasów, jeżeli podwody się znajdą 

żeby zniszczył resztę.
Teiroź dnia połączyła się z oddziałem kolumna 

jenerał-m ajora Freitag von LOhringhoff, która szła 
przez Kiuruk-Dara i Subotan, oraz przybył do od­
działu nowo uformowany pułk kurtyński Nr. 2, z 5 
secin złożony i w wybornym stanie będący. Jeźdźcy 
mają dziarską powierzchowność, dobrze są uzbrojeni 
i mają dzielne konie. Dnia 21 czerwca wysłano do 
wsi Ardost w pomoc jenerał-m ajorowi Bakłanow od­
dział w przedziałach obozu stojący i otrzymano je ­
dnocześnie od tegoż jenerała następujące wiadomo­
ści: przybył on 20go czerwca wieczorem do wsi 
Begły-Achmet, gdzie znalazł i zabrał 150 czetwerti 
jęczmienia i 150 pudów sucharów. Dnia 21 o świ­
cie, jenerał-m ajor Bakłanow wyruszył dalej do wsi 
Czybłacl.łu, gdzie Turcy nagromadzili w meczecie 
na magazyn zamienionym 800 czetwerti jęczmienia. 
Zabrawszy co sie dało na arby i rozdawszy część 
woiskom jenerał Bakłanow spalił resztę zapasów 
wraz z magazynem i tegoż dnia wrócił do B egły- 
Achmet. Podczas gdy wojska nasze były w Czybła­
chłu seciny góralskie przednie czaty stanowiące, za­
trzymały dwie poczty z Erzerumu do Karsu idące i 
wzięły do niewoli pocztyliona i 3ch innych ludzi. 
W ciągu wszystkich tych dni padał nieustannie na- 
walny°deszcz, i z tego powodu drogi stały się pra­
wie niepodobnemi do przebycia. Woda w Kars-czaju 
podniosła się wysoko, tak iż przejście w bród przez 
tę rzekę koło wsi Tikma, połączone było z wielką 
trudnością, lecz jenerał Bakłanow przeszedł 22go 
tę rzekę bardzo pomyślnie. Przez cały czas poru­
szenia swego, jenerał ten nie widział nieprzyjaciela. 
Jenerał Bakłanow zabrał także na arby część zapa­
sów w Begły-Achmecie znalezionych. Tym sposo­
bem postój czterodniowy pod wsią Muharadźik do­
stawił nam, bez żadnej z naszej strony straty, kilku 
jeńców, w tej liczbie jednego oficera, i dość zna­
czną ilość żywności dla wojsk, a pozbawił Turków 
głównej komunikacyi z Erzerum. Od czasu powrotu 
jenerała Bakłanowa, posyłane bywają małe partye 
w k ieru n k u  S ag an łu g u , które chwytają i przyprowa­
dzają T urków  zb ieg ły ch  z z a ło g i K arsu. Z zajmo­
wanej pozycyi w idać w arow n ie  K arsu  i uk ry tą  w nich 
armię nieprzyjacielską. T u rcy  c iąg le  w zm acniają  fo r -  
tyfikacye i m iejscam i wznoszą nowe. W ojska tu re ­
ckie ani razu nie wychodziły z swych okopów. Ich 
przednie straże jezdne, które trzymają na strzał 
działowy od Karsu, przez cały dzień nie zsiadają 
z konia; za najinniejszem naszem poruszeniem, re ­
zerwy ich bezzwłocznie wysuwają się naprzód i od­
dalają się nie wcześniej, aż oddział, który je  za­
alarmował wróci do obozu. Jpnp_

„Oddział nasz 
rał-m ajora Susłowa, stoi od g . kie „pani­
na uroczysku Duty, wkroczywszy monasterern
ce. Wojska tureckie okopały się 
Surb-Oganes i zachowują się ściśle obro • ^  ^  
domości od oddziału erywanskiego dochodzą 
czerwca."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  dnia 3 0 lipca. Ile  razy zboże Pod™ 

to zaraz nazajutrz pieczywo u naszych pie n;Bko
i śniadsze; niechby zaś zboże spadło jak c cie _
bułka i chleb nie będą większe i piękniejsze, 0 
wiście piekarze tłumaczą się, że mają dawne zapasy ^ 
go zakupione. Tłumaczenie to wszakże im się 
teraz, bo od bardzo już dawna piekarze mniój uv ^ ’ 
niżeli im na wypiek potrzeba, więe zapasów z czaso 
żyzny u żadnego z nich nie masz. W szakże dziś jes  ̂
kiedy niemal pół na pół tańsze zboże niż przed niewie ą 
miesiącami, chleb czarny, zakalisty, ciężki, niewypiec*on^’ 
bulka wielkości bułeczki św. Agaty bez drożdży 1° ^
drożdżach kwaśnych, z wierzchu opieczona, wewnątrz 
ska, idą zwykle na sprzedaż, a u piekarzy białego pie®zI  
wa, świeże pieczywo wieczorem rozkupywane, nie różni 
w niczem od ciasta zwanego podpłomykiem. Spodziewamy 
się, że taki gorszący stan rzeczy nadal trwać nie będziei 
jeśliby zaś nie ustaw ał, przekona nas tylko o niedok a 
dności przepisów w tym względzie istniejących; a miano 
wicie o potrzebie decydowania w sprawach targowych 0 
raźnie i bez odwoływania się do dalszych instancyj.

—  Temi dniami zmarł w Wieliczce powszechnie ko­
chany i szanowany lekarz salinarny i fizyk tameczny Dr. 
Boczkowski. Powiadają, że odwiedzając osobę chorą na 
cholerę, uczuł się nagle ogarnięty powietrzem pełnem wy­
ziewów i powróciwszy do siebie po krótkiem cierpieniu 
żyć przestał. Dr. Boczkowski znany jes t także zaszczy­
tnie w piśmiennictwie lekarskiem, o ile w tćj chwili pa­
miętamy, pisał o kąpielach słonych w Wieliczce, o cbo-

P is ^  z Tarnopola do Gazety Lw ow skiij pod d. 
12 lipca: Bieżący rok zagraża klęskami jak  było w roku
1853. Jeszcze do 18go czerwca z n i s z c z y ł y  g r a d y  trzema 
n a w r o t a m i  plon tegoroczny w 81 gminach, awczoraj wie-

 ̂czór między 6 i  7 godziną powstała nowa burza, grad 
'spadał w wielkości orzecha włoskiego, trwał blisko pó ł 
godziny i okrył ziemię warstwą na pół stopy. W edług 
raportów nadesłanych, dotknął w tćj samćj chwili oprócz 
Tarnopola wioski następujące: Domamorycz, Dolźan ę,
Kutkowce, Proniatyn, Białę, Smykowce, Podsmykowce, 
S tupki, Borki wielkie, Dyczkow, Krasowkę, Chodaczków 
mały i Romanówkę. Zniszczył nietylko zboże na pniu, 
ale całą ogrodowinę i sadowinę.

—  W  Gazecie Wiedeńskiej znajduje się sprawozdanie 
zwiedzjącego górę Raks nie daleko Reichenau, który dosta­
wszy się na szczyt mniój więcćj 5 ,000 stóp nad morzem 
wzniesiony, ujrzał padający grad formy całkiem odmiennćj, 
bo krążkowej. Średnica krążka miała około 4 linii, grubość 
1— 1 % , z brzegu mniój jeszcze, a przy tern grad ten 
był zupełnie przezroczysty.

—  Kiedy napróżno się biedzą nad wynalezieniem 
środka pokrycia łysiny włosami, znajduje się w Paryżu 
pewien człowiek, któryby pragnął, żeby mu nos ołysiał. 
Zrobiono mu bowiem sztuczny nos po stracie rodzimego, 
a że nazbyt niskie miał czoło, więc przy operacyi mu­
siano użyć skóry z głowy. Operacya najlepiój się powio' 
dła, ale właściciel sztucznego nosa jes t w przykrem po-

’ łożeniu, bo co dzień musi się golić na nosie.
  Były redaktor Gaz. K rzyżow ij dawniejszy assessor

sądowy Wagener, który w skutku gwałtownych napaści 
na osoby, zniewolony był wystąpić z redakcyi, dostał da- 
wniój jak  donieśliśmy, w podarunku wieś, na którą mu 
się szlachta pomorska złożyła; obecnie zaś mianowany zo­
stał prokuratorem sądu wyższego w Berlinie. Okoliczność 
ta  więcój przekonywa o wpływie stronnictwa przez ten 
dziennik reprezentowanego, aniżeli najdyalektyczniejsze ro- 
sumowania.

—  W  Paryżu podziwiają teraz pewnego Anglika i wy­
rafinowaną zemstę, jakiój się tenże dopuścił. Był to je ­
den z tych nomadycznych Anglików, którzy włóczą się 
po całój Europie, a dla odmiany zwiedzają niekiedy Azyę 
i Afrykę. Jeździł on nieustannie w towarzystwie pięknój 
żony, oglądając wszędzie co tylko widzenia godne. W  Rzy­
mie poznano się z pewnym znakomitym malarzem niemie­
ckim i wielkim znawcą sztuki. Przymioty ciała i duszy 
jakie zdobiły artystę w obec suchego i zimnego na pozór o- 
bejścia się wyspiarza nieomieszkały wpływu swego wywrzeć 
na umysł i serce młodój Angielki. Spostrzegł się na tćm 
mąż jój, a pożegnawszy malarza obojętnćm: „do widzenia!" 
wrócił do domu, wyjawił żonie, co go do powrotu zniewo­
liło i oddał ją  jój rodzicom, a sam pojechał na nowo 
na stały ląd. Parę lat tak przeminęło, Anglik zwiedzi­
wszy Niemcy, Rosyę, W łochy itd., gdzie tylko na zwie­
dzaniu galeryj i oglądaniu i skupowaniu obrazów czas 
spędził, staje przed dawnym swoim znajomym w Rzymie 
i wyzywa go na pojedynek. Za pierwszym strzałem kula 
strzaskała malarzowi przegub prawój ręki i musiano mu 
ją  amputować. Przyszłość artysty stracona, ale mu jeszcze 
świetna została przeszłość. Kiedy wyzdrowiał, staje przed 
nim Anglik i rzecze: „N ie myśl pan, że zemsta moja
nasycona: odebrałem ci sposób do życia, odbiorę ci sła­
wę." —  „O tego nie zdołasz“ —  odpowiedział dumnie 
artysta — „obrazy moje, które się po świecie rozeszły, 
zrobiły mi imię, którego mi nie w ydrzesz1* —  „Zoba­
czymy," rzekł Anglik. Wyjeżdżając z Rzymu napisał list 
do m ala rza  i przesłał mu garść popiołu w urnie, tudzież 
.pis w szy stk ich  o b razó w  je g o  własnych ze świadectwami 
ich kupna W  urnie tój b y ły  p o p io ły  z wszystkich obrazów 
przec iw n ik a , które Anglik z n a jśc iś le jsz ą  akuratnością wy­
kupił co do je d n e g o  i spalił. „ W  u rn ie  tćj cała sława 
twego imienia" napisał Anglik w końcu tego listu.

—  Z Medyolanu donoszą telegraficzną depeszą, iż 2 6 
lipca o i l  godzinie 12 minucie przed południem dało 
się uczuć trzęsienie ziemi składające się z trzech drżeń 
każde po 15 minutowym spoczynku. W strząśnienia te 
jednak były słabsze niż dnia poprzedzającego. Równo­
cześnie z pierwszóm trzęsieniem dało się czuć drżenie 
ziemi w Turynie i w Weronie.

—  Miasto górnicze Drobschan w komitacie Gómórskim 
zgorzało w większój połowie w dniu 19 lipca. W iększa 
część budynków publicznych, kościoły katolicki i ewan- 
gielicki, zabudowania szkolne, ratusz, dom ochrony i parę 
set domów prywatnych zniszczało w tym pożarze.

—  Amerykanin Pliny M iles, wydał teraz podróż swoją 
do Islandyi. Zajmował się on zbadaniem przeszłości tój 
wyspy i nazbierał dowodów, iż Amerykę odkryli kupcy 
islandcy w końcu wieku X g o , że ponadawali wybrzeżom 
jej nazwiska, z których kilka dotąd się utrzymało, że za­
łożyli tam  w „W innym kraju" dziś Nowój Anglii, siedzi­
by i do połowy X I Vgo wieku prowadzili z Ameryką han­
del. Osady islandzkie na Grenlandyi, również handlowały 
z Ameryką. Ostatni raport z takiój podróży handlowój 
zachowany jes t z r. 1484. Kupcy grenlandzcy posłali 
statki po drzewo budowlane do M arklandu, dziś Nowój 
Szkocyi. Niewiadomy był powód, dla czego te stosunki 
zerwane zostały. Dalój autor dowodzi, że Kolumb był 
w Islandyi w r. 14 7 7 i stwierdza to zacytowaniem źródeł, 
a nawet samóm zeznaniem Kolumba. W prawdzie pierwsza 
podróż Kolumba nastąpiła nie w celu odkrycia tych krajów 
znanych Islandczykom, lecz by znaleść drogę do Chin i 
Indyj płynąc na zachód. W edług tego dzieła, pierwszym 
który odkrył Amerykę był B jarni syn H erjulfa, rodem 
z Norwegii a osiadły w Islandyi, który chcąc ojca swego 
w Grenlandyi odwiedzić, burzą zapędzony został w r. 98 6 
na brzegi Ameryki.

“ Amerykanin Moore wynalazca „Szwalni" i bawią- 
cy od bardzo dawna w B erlinie, otrzymał znowu patent 
od rządu pruskiego na „Pralnię" swojego wynalazku, i 
takowy odstąpił kupcowi Teodorowi Stiebr. Machiny te 
ostatnie tak  nagły znalazły w Berlinie odby t, że w ciągu 
dwóch tygodni 15 00 ich sprzedano, a w skutku tego cena 
ich poskoczyła z 10 na 12 tal. D la zakładów wielkich 
i hoteli sprzedają się większe pralnie. Pralnia taka ma 
oszczędzać %  paliwa i mydła, w parę minut wypiera tu­
zin sztuk bielizny pięknój i nie drze jój. Z rysunku jój 
umieszczonego na obwieszczeniach widać ty lko , że ruch 
w niój odbywa się za pomocą żórawia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kuna telegraficzni z dnia 30go lipca: —  

Metaliki 5-proc. 7 6 11/ I6. —  Metaliki 5-proc. z r. 1858  
92. • Metaliki 4 %-proeen. — —  Metaliki 4-procent.
61. —  6-pr. ,  1852 r . ---------- . 2 %-pr. 84 % a. —
1-pr. 19 /4 * ciągn. —  * 1830  r. 250 , 802. —  Pożyczka 
narodowa 5-proc. 82 . _  dto 4Va-proc 67% . —  dto 
z r. 1850 4-pr. 90%  —  Augsburg 1 1 9 % .—  Londyn 11 
kr. 88. —  Paryż 140 . —  Akcye Bankowe 9 5 4 . —
Akcye kol. ieL póła. __  F erd y n .  Pożyczka
i  r. 1851 li t  A- B. —  Ost-Donau-Dampfsch. —

K sars k r a f c o ^ s k i  z 3 0go lipca. Bankn. ans. ż. 92%  
płacą 92. —  Pruski kurant żądają m  r jac,  n 0. —  
Ruble *r. nowe żąd. 108%  pł. 1 0 2 % . —  Cwancygiery 
nowe ł.  113 płacą 112%  —  Cwancyg. stare żąd. 118 
pł. 1 1 2 % .—  Imper. ż. 35% , pł. 35 /4. —  Dukaty austr. 
hol. żąd. 20%  pł. 20% • —  3 O-franki ż. 8 5 %  pł. 85% . 
Listy zast. poi. żąd. 101%  pł. 100 /r  —  List zast. gal. 
ż. 94%  pł. 9 3 % .—  Obligi Indemn. i .  71 pł. 7 0 % .

X irra  I jt o w r M  d. 26 lipca. Dukat holend. 5 *łr. 
kr. 3 6 —  Dukat ces. 5 złr. 3 9 kr. — Półimperyał ros.
9 złr. 43 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 52 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 4 7 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
22 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 93 
kr. 3 0 m. k. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. —  —  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. 94 kr. — •

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 2 8 lipca. Metaliki 76% . 
Nowa noiyczka 60% . —  Akcye Banku wiedeńs. 956. 
Akcye kolei Żelazn, półn. 197. —  Agio od słota 24% ,—  
•>d srebra 19%  —  Oblig. uwoln. grunt. 69. — Poży­
czka ostatnia narodowa 8 2 % 6.

K u r a  u rsro e la tra k i z dn. 28go lipca. Banknot* 
austr. 84% „ żąd. —  Bank. polak. —  ż. —  Listy rast, 
polsk. dawne 91%  ż. now. 9 0%  d. —  Listy zast. pozr- 
4-proc. 102 Via d- —  dto. 3%-proc. 94%  ż —  Kolćj 
Krakow, górn Szląska 8 6%  i.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  27 lipca. Na posiedzeniu Izby niższej 
parlamentu dziś wieczór, lord Palmerston odpowia­
dając na pytanie sir Johna Walsh, mówi, że Omer 
pasza powrócił rzeczywiście do Stam bułu, aby się 
porozumieć z rządem pod względem różnych spraw 
wojskowych, lecz że nie myśli składać dowództwa.

M a d r y t  26 lipca. Mówią tu na nowo jakkolwiek 
mylnie o żądaniach Francyi, aby utworzyć legię hi­
szpańską mającą iść do Krymu. Powstańcy z bandy 
Hierros proszą o przebaczenie.

Ostatnią depeszę jenerała Pelissiera, której treść 
telegrafowaną z Paryża, podaliśmy w Czasie z 29go 
t. m ., powtarzamy dzisiaj w całej osnowie:

„Krym. 25  lipca. Nieprzyjaciel uczynił około 
północy wycieczkę, wyszedłszy z lewego boku ma­
łego strzałczanu i poprzedziwszy ją  żywym ogniem 
działowym. Gdy jesteśm y bardzo blisko nieprzyja­
ciela, potrzebował on przeto tylko chwili, aby przybyć 
do naszego koszowanego przekopu. Był jednak dziel­
nie przyjęty przez strzelców pieszych gwardyi ce­
sarskiej i przez kilka kompanij lOgo pułku piecho­
ty. Rosyanie szybko cofnęli s ię , zostawiwszy kilku 
rannych i 8 zabitych między naszemi zasadzkami i 
rowem twierdzy. Ciemna noc dozwoliła im unieść 
resztę. Potyczka ta przynosi zaszczyt podpułkowni­
kowi de Taxis i kapitanowi Lecucq. Jenerał Bisson 
dowodził w przekopach.

List z Konstantynopola z 20 lipca donosi, iż 18go 
przybył tam z Krymu Iskander pasza CRiński). Ten 
dzielny wojownik miał długie posłuchanie u Sułta­
na a następnie u ministrów. W idocznie posłany on 
został przez Omera paszę, aby zdał sprawę z po­
łożenia rzeczy w Krymie. Nazajutrz przybył Omer 
pasza i przyjęty z wszelkiemi honorami, jako na­
czelny wódz, miał uroczystą audyencyą u Sułtana. 
Wieczorem było walne posiedzenie wielkiego Dy­
wanu. . .

Monitor 27go lipca p isze : Cesarz przybył dzisiaj 
w południe do Biaritz; Cesarzowa wracając z Eaux- 
Bonnes, przyjechała do tegoż miasta o 6 wieczorem.

Gabinet angielski wzbraniał się jak wiadomo u- 
czynić zadosyć żądaniu p. dTsraeli i udzielić parla­
mentowi notę zawierającą w sobie instrukcye dane 
lordowi Russell, kiedy tenże wyjeżdżał do Wiednia. 
Morning Chronicie wydrukował teraz te instrukcye, 
z których się pokazuje, że lord Russell był ta* nie­
dokładnie poinformowany co do 3go punktu, iz mógł
łatwo przyjąć propozycye austryackie he^ n ^ u sze -
nia swoich instrukcyj, zw łaszcza, że Zachoa wi sz ło  
o utrzymanie przymierza grudniowego-

Nadzwyczajny poseł pruski w Lon y J 0|n,
który tam bawił długo w za"?‘arsZperawy wschodn'Sl ‘ 
swojego rządu z Anglią co ^ Berlina *ed’
p 4 , | .  « g» p o " i.dll f .

Z w sz . Augsburgsklij) o mmernanym zamiarze za­
stąpienia Francuzów w Rzymie wojskiem belgijskiem, 
jest podobno Dajką.

Obrady rady państwa w Kopenhadze po przyjęciu 
konstytucyi zamkniętemi zostały 26go lipca przez
edykt królewski. v F
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UEEECLOG.
Dopóki zdolniejsza ręka nie opisze życia i zgonu sła­

wnego z cnót męża, moje acz nieudolne lecz szczórem 
uczuciem i wdzięcznością powod wane pióro odważa się 
te parę słów skreślić Publiczności: Chcę mówić o ś. p, 
Feliksie Boczkowrkim c. k. fizyku w Wieliczce, któren 
straszną cholerą dotknięty, został wyrwany z grona licznćj 
rodzii y swojój, a tysiąca obcych opłakujących go rodzin, 
na dniu 2 3 b. m., ktoby był nie wiedział o jego cno­
tach wielkich, poświęceniu i zupełnćm zaparciu się za 
życia, temu było dostatecznie znajdować się na jego po­
grzebie; już dawno żaden nawet z większych mężów te- 
goczesnych, nie doznał tyle dowodów miłości, wdzięczno­
ści i prawdziwego hołdn cnocie po śmierci, jakiemi po­
szczycić się może ś. p. Feliks Boczkowski, nie był to 
szał pojedynczy, ni żal urywkowy, był to jeden głos jęku, 
lamentu; lud zgromadzony z calegc miasteczka złożony 
z kilku tysięcy, różnćj płci, wieku i różnego wyznania, 
zdawał się składać jednę rodzinę, co straciła ojca; tak 
płynęły łzy przyjaciół, jak podwładnych, tak kapłanów 
i prawych chrześcian, jak i starozakonnych; zły nawet 
może nie jeden, co nie wiedział dotąd co łza, co cnota, 
zapłakał mimowolnie i pierwszy raz poznał wartość cnoty 
i może lepszym powrócił z smętarza?

Serce ściśnione żalem, za stratą nieoszacowaną, czuje 
doprawdy jakby promyk pociechy, na widok, źe już ta 
zasługa i cnota, nie jest przecież zapoznaną; a duch Twój 
drogi ś. p. Feliksie, któren zapewne używa już wieczne­
go wesela i cieszy się obliczem Wszechmocnego, przyjął 
mile tę naszą ostatnią usługę, i jak był opiekunem sie­
rot i ci&rpiącój ludzkości za życia, tćm gorliwiój czuwać 
będzie i opiekować się nami z Nieba 1 L. L.

Prsyjeeliall od d. 28go do UOgo lipca.
HOTEL POLLERA. Miketta Wilhelmina, Chapius 

Antonia córka urzędnika, Miketta Robert oficer z Prus. 
Taussig Józef kupiec z Pesztu. Sękowski Maksymilian 
ksiądz, Seudier półkownik z Wiednia. Polkowski Józef 
nauczyciel, Miniewska Rozalia wł. dóbr, Miniewska Ka­
roli a wł. dóbr z Wrocławia. Hr. Drohojewski Józef 
wł. dóbr z Polski. Hr. Drohojowska Henryka wł. dóbr, 
Poll Paulina z Warszawy. Pitter podpółkownik, Protz 
Theodor kupiec, Gassmayer Alois major, Raczyński Kle­
mens wł. dóbr z familią, hr. Thun Antoni ze Lwowa. 
Szeligowski Franciszek pełnomocnik z Zatora. St-eer Wa­
cław, Sznaga Konstanty pełnomocnik z Polski. Sozanski 
Celestyn wł. dóbr z Błażowa. Stoińska Laura wł. dóbr 
z Otfinowa. Pellergrini Józef kapit z Galicyi. Palleta 
Ernest urzędnik z familią z Freiberga. Micewski Kon­
stanty wł. dóbr z Przemyskiego. Witski Adolf adwokat 
z Tarnowa. Skrzyński Karol kupiec z Kołomei.

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Molęcki proboszcz 
z Wrocanki. Ritter v. Lilienborn ces. k. jenerał major 
z Chrzanowa. Willhelmina baron. y. Felldeck ze Lwowa. 
Teodor R udnik i wł. ziemi ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Teresa hr. Marcelowa Potocka 
właś. dóbr z dworem z Wiednia. Józefina Rudolfl żona 
radzcy górn. z Sambora. Rajmund Dzwonszycki wł. dóbr 
z Znaim. Ludwik Lukaschik, H. Berend, Ferdynand Ast 
urzędnicy górn. z Tarnowie. Hermina Schuppanzigh, Fran- 
kenbach żona urzędn. z synem z Wiednia.

HOTEL 8ASKI. Natalia Dąbczyńska żona c. k. radcy 
dworu z Wiednia. Ludwik Krzystkiewicz posiadacz dóbr 
z Galicyi. Maryan Srokowski posiadacz dóbr z Jarocina. 
Józef Losert c. k. starosta z Wadowic. Franciszka bar. 
Lewartowska z córkami i synami z Galicyi. Wojciech 
Mieszkiewicz ze żoną urzędnik z Polski.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu;
bobu siem. mąki 

pszen. owsa ję  grochu ln. rzep. cent.
z kraju 6,410 7,229 2,815 471 —  34,137
zzagr. 22,531 25,514 5.961 7,757 —  83,445

Targi szkockie i irlandzkie trzymały się mocno, pierw­
sze z dążnością ku poprawie.

Bewerber um diese Stellen haben ihre gehórig beleg- 
ten Gesuche unter Nachweisung der mit gutem Erfolge 
zurflckgelegten juridisch-politischen Studien, der fur den 
Konzeptsdienst bei den leitenden Finanzbehorden vorge- 
schriebenen PrOfung, der bisherigen Dienstleistung und 
erworbenen Geschaftskenntnisse, des sittliehen und poli- 
tisthen Wohlverhaltens, der Kenntniss der Landessprache

W e Francyi rzeczy na dawnćj pozostały stopie. A lubo oder" einer andern ihr verwandten Sprache, und unter 
w południowych prowincyach żniwa się rozpoczęły, to je- Angabe, ob und in welchem Grade sie mit Finanzbeam- 
dnak na ceny żadnego nie wywarło wpływu i dawne no- ten im Bereiche der gedachten Finanz-Landes-Direkzion 
towania z małą nic nie znaczącą różnicą pozostały. verwandt oder verschwagert sind, im vorgeschriebenen

W Holandyi, Belgii i portach niemieckich przy obo- Dienstwege bis 13. August d. J . bei der k. k. Finanz-
jętnych wiadomością, h z Anglii nie było ożywienia.

Toż samo i o naszój giełdzie musimy powiedzieć.
' Landes-Direkzion in Krakau einzubringen. 

Krakau am 21. Juli 1855.
Właściciele pszenicy niechcą się poddawać zniżeniu, bez Der k. k. Lander-Prasident und Chef der k k. Steuerdirekzion
czego spekulanci znowu nie wchodzą w interessa. Tran- 
zakeye więc zawierane są zawsze albo pod wpływem 
koncessyj ze strony sprzedającego, lub tźż konieczności 
dopełnienia ładunku okrętowego, jaką częstokroć kupu. 
jący widział się zmuszonym do postąpienia żądanćj ceny.

Franz Graf Mercandin.

C. K . W Ł A D Z A  O B W O D O W A  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

[N. 912 7.] Wzywa się strony interesowane ażeby w ter-
Rzepak nadzwyczajnie był poszukiwany i doszedł do wy- minie trzech miesięcy z pretensyami swemi jeżeli jakie

sokości w dziejach handlu nieznanćj. Zeszłotygodniowe roszczą do p. Józefa Bogdańskiego w Chrzanowie zamiesz-
ulewy wielkie w okolicach Gdańska zrządziły szkody, i kałego, a do czynności sekwestracyjnych używanego, do
z tego powodu ceny żyta nieco się podniosły. j c- k. Władzy obwodowćj z stósownemi podaniami zgło-

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 317, siły się, po upływie bowiem tego terminu w razie nie- 
żyta 34, rzepaku 105. ' zgłoszenia się zezwolenie na extabulacyą kaucyi za tymże

korzec warszawski P- Józefem Bogdańskim zapisanćj a na zabezpieczenie 
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. tych pretensyj słuźącój, udzielonćm zostanie.
Pszenicy o d l2 3  do 129 615 do 735 „ 46 7 —  47 22 | Kraków dnia 20 lipca 1855 r.

„ 1 2 9  — 1 3 1  7 1 0 — 7 9 0  „ 53 11 —  58 10 (8 7 5-1-3) M ravin C sicS .
„ 132 —  133 — —  800 „ ---------------59 3
„ 118 —  122 420 — 4 6 8 „ 31 17 — 35 4
„ —  —  — ------------ 810 , , ---------------59 25
przebyło belek dębowych 18 6 0 , sosnowych

8823, 125 bali, 175 cent. potażu, 263 cent. oleju ko­
nopnego, 171 cent. łoju, 3 96 cent. konopi.

Po ostatnich deszczach czas mamy piękny lecz silne 
upały.

5) Das Maass- und WaggeM l um den alljahrlichen 
Pachtschilling von 147 fl. CMze.

6) Die stadtische Ziegelei auf der Hutweide Błonie ge- 
gen alljahrigen Pachtzins von 17 5 fl. CMze.

7) Die stadtische Ziegelei auf der Hutweide Fidlerówka 
gegen den alljahrlichen Pa'chtschilling von 17 5 fl. CM.

Die Pachtlustigen haben sich mit dem 10-perz. Va­
dium zu versehen.

Die Lizitation wird auf diesen einzigen Termin be- 
schrankt und es werden Anbothe auch unter dem Fiskal- 
preise angenommen werden.

Rzeszów den 12 Juli 1855. (86 2)

I n s e r a t y .

Ważne Ogłoszenie

żyta 
rzepaku 

Toruń

K ursa zamian: Hamburg 4 4 ,/ss. Amsterdam 100. 
Paryż — . Londyn 19 6-7/8. Warszawa — .

Aleksander Makowski ty Comp-

(M a tle s łan e>
Z  Tarnowa. Dnia 9go lipca b. r. zawitała do nas 

sławna fortepianistka z Warszawy Wna panna Jadwiga 
Brzowska i odegrała w sali kasynowój koncert na forte-

f 852) Kundmachung w
[N. 8483.] Wenn die Einzahlung eines Subskripzions- 

betrages auf das National-Anlehen bei einer Anlehens- 
kasse vollstandig geleistet, und wenn die Anlehenskasse 
mit dem, zur Befriedigung der Partei erforderlichen O- 
bligationen - Betrage nicht versehen is t , so wird die An­
lehenskasse auf Verlangen der Partei die Verfugung tref- 
fen, dass die Obligationen entweder in W ien, oder in 
der Hauptstadt desjenigen Kronlandes, in dessen Gebie- 
the die Anlehenskasse ihren Sitz hat, an die Partei, 
ihren Bevollmacktigten oder an ihren Cessionar erfolgt 
werden.

Diess wird in Folgę Erlasses des hohen k. k. Finanz- 
Ministeriums vcm 7ten v. M. Z. 852 9 F. M. hiemit zur 
allgemeinen Kenntniss gebracht.

Krakau am 4ten Juli 1855.
Franz Graf Mcrcandin, 

k. k. Landes-Prksident und Chef der Steuerdirekzion.

Uwiadomienie.
Gdy zaliczenie summy subskrypcyjnej na pożyczkę na­

rodową w kassie pożyozkowćj zupełnie załatwionćm zo­
stało i gdy kassa pożyczkowa ilością obligacyj potrze­
bnych do zaspokojenia stron nie jest zaopatrzoną, tedy 
kassa pożyczkowa na żądanie stron wydaje rozporządze­
nie , że obligaeye albo w Wiedniu albo w stolicy tego 
kraju koronnego, w którego obwodzie kassa pożyczkowa

Abschrift
des an alle Ortsobrigkriten ergangenen Cir­

cular e ad Kro 4 6 5d.
Am 2 0ten August 1855 und in den darauf folgenden 

Tagen werden in der Rzeszower Mngistrats-Kanzlei je- 
desmal um 10 Uhr Vormittags nachstehende zur Stadt 
gehórigen Realitaten und Gefalle auf die Dauer von drei 
nacheinander folgenden Jahren und zwar am lien  No­
vember 1855 bis letzten Oktober 1858 an den Meist- 
biethenden lizitationsmassig verpachtet werden:

1) Ber stadtische Exreformaten-Garten gegen den all­
jahrlichen Pachtschilling von 106 fl. CMze.

2) Die stadtische Bier- und Brandwein-Propination um 
den jahrlichen Pachtschilling von 147 fl. 4 9 kr. CM.

3) Das Recht der Erzeugung und des Ausschanks von 
Meth um den jahrlichen Pachtschilling von 3 7 2 fl. CM.

4) Markt- und Standgeld um den jahrlichen Pacht­
schilling von 3 72 fl. CMze.

Rękodzielnicy 
z Genewy, któ- M Philippe et Comp. 

, rzy za doskonałość 
swych wyrobów otrzymali nagrody na wystawach: w Pa­
ryżu, Londynie i Nowym-Yorku, mają za obowiązek 

ostrzedz Szanowną Publiczność, że te tylko

uznają za zrobione w ich pracowni, (ręczącój za dobry 
gatunek), które są opatrzone świadectwami z ich pie­
częcią i  własnoręcznym podpisem. —  Wyrobów tych 
dostać można po cenie fabrycznój u znaczniejszych ze­
garmistrzów i jubilerów. (71-8 12)

Teraźniejszy obowiązek mój ogólnćj administracji i in-' 
spekcyi nad kilku pomniejszemi lasami, dozwala mi w przy- 
ległćj okolicy ubocznych zatrudnień wchodzących w zawód 
technika leśnego, a mianowicie: przybrania jeszcze kilku 
lasów w ogólny zarząd i nadzór, pomiaru i regulacyi la­
sów, oraz detaksacyi tychże w razie przedsiębranego działu, 
kupna lub sprzedaży; pomiaru i ryzowania gruntów, po­
ziomowania i odtyczenia spadków przy osuszaniu bagien 
i moczarów i t. p. technicznych czynności.

Podając to do wiadomości Szanownych właścicieli dóbr, 
polecam niniejszćm usługi moje Nisko, cyrk. Rzeszowski. 
(81 2-2-3) Ja n  J iza k  egzaminowany nadleśniczy.

M łockarn ia  parokonna
z drewnianym kieratem jest do nabycia. Także BRYCZKA 
pokryta w tćmże samóm miejscu jest do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w handlu pod Jaszczurkami na przeciw 
Strażni y w Krakowie. ( 8 5 4 - 1- 3 )

Za c. k. austr. najwyższym przywilejem, król. bawar, i król. prus.
najwyż. aprobacyą.

I J P H Z V W 6 L E J O W A \E

pianie, którym przez prawdziwie artystyczne odegranie -. -   r —j ----------
przez pierwszych kompozytorów ułożonych najtrudniejszych 1 ma 8W0J ł  siedzibę, mogą być uiszczanemi stronom, ich 
sztuk, tak dalece licznie zgromadzoną publiczność zado- ! pełnomocnikom albo wreszcie ich cessyonaryuszom.
wolniła, iż na ogólne żądanie dwa jeszcze koncerta i to: 
dnia 14go i 17go lipca b. r. odegrać musiała.

Z drugiego na dniu 14 tym lipca b. r. odegranego kon­
certu , przeznaczyła pomieniona koncercistka połowę do­
chodu na zakład sierot i ubogich miasta naszego, a pan 
Franciszek Wolfshofer fortepianista z Krakowa, którego 
symphonia na drugim koncercie Wćj Brzowskiej w Kra­
kowie słyszana i z zadowoleniem przyjętą została, przy- 

i tu przez grzeczność udział w tymże koncercie, gra­
jąc z koncercistką na dwóch fortepianach „Andante et 
Variations* Roberta Schumana. Tak talent jako i nad­
zwyczajną biegłość i zręczność w grze Wćj Brzowskićj, 
podziwiała tutejsza publiczność, za każdem wystąpieniem 
obsypała ją  oklaskami, a przy ukończeniu koncertu za­
rzucono ją  najpiękniejszemi bukietami.

Nie bez Przyczyny wjęC podziwiano talent i chwalono 
grę Wćj Brzowski<5j tak po większych miastach w kraju 
jako i za granicą i nie bez przyczyny policzono ją  do 
rzędu pierwszych artystów, albowiem doskonałość w sztuce 
muzykalnój, do którćj ^0I>rawadziła, na wszelkie względy 
i pochwały zasługuje. Nie m0ina tu talentu do muzyki 
i p. Wolfshoferowi .odmówić, albowiem z odegranego 
zręcznie na fortepianie pomienionego kawałka, nie tylko

Co w skutku obwieszczenia Wysokiego c. k. Ministe- 
ryum Finansów na dniu 7 z. m. do L. 852 9 F. M. ni­
niejszćm do powszechnćj podaje się wiadomości.

Kraków dnia 4 lipca 185 5.
Franciszek hrabia Mercandin.

c. k. Prezydent krajowy i naczelnik Dyrekcyi podatk.

Konkurs-Ktmdmadiunff-. (3 a)(846)
[N. 148 St. D. P.] Im Bereiche der mit 31. 1, M. in 

Wirksamkeit tretenden Finanz-Landes Direkzion in Kra­
kau ist eine Kameral-Bezirksvorstehersstelle mit dem Titel 
und Charakter eines Kameral - Rathes und mit dem Jah- 
resgehalte von 16 00 fl. zu besetzen.

Bewerber um diese Stelle oder eventuell um eine Fi- 
nanz-Sekretarsstelle mit dem Gehalte von 12 00 fl. haben 
ihre gehorig dokumeutirten Gesuche unter Nachweisung 
der zurflckgelegten juridiech-politisehen Studien, der mit 
gutem Erfolge abgelegten fiir den Konzeptsdienst bei den 
leitenden Finanzbehórden vorgeschriebenen PrOfung, der 
bisher geleisteten Dienste und erworbenen Geschaftskennt­
nisse , des sittliehen und politischen Wohlverhaltens, der 
Kenntniss der Landessprache oder einer mit derselben 
verwandten 8prache und unter Angabe, ob und in wel- 

słuch muzykalny, ale i nadzwyczajna wprawa i biegłość chem Grade sie mit Finanzbeamten im Bereiche der ge-
w sztuce muzykalnćj widzieć się dała i rokować wypada, i dachten Finanz-Landes-Direkzion verwandt oder verschwa-

środki do rośnięcia włosów
przez swą doświadczoną dzielną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie, od roz-

m
teczniejsza składnia nad tę nie istnieje; one to są szczęśliwym wypadkiem wieloletniego 
badania, wielokrotnych doświadczeń i próby, o których to wartości i pewności jest ja- W,fW)

—  —
DOKTORA RARTUNGA

2 K  Z l ó l j
(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych tygielkach po 5 0 kr. mk.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów, —
01 Mit

iż tenże wkrótce przy dalszćm ćwiczeniu Bi<>, pewnój 
doskonałości doprowadzić może.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
Gdańsk 2 6 lipca. W targach angielskich źadnćj nie 

było odmiany i ostatnie najwyższe ceny przy słabym 
obrocie interessów utrzymały się w całym kraju. Sku­
tkiem rozchodzących się wieści o wyłożeniu pszenicy, tu_ 
dzież okazującćj się rdzy w kłosach, trzymający zboże 
usiłowali wymódz podwyższenie, ale się to

gert sind, im Wege der vorgesetzten Behórde bis 18. 
August 1855 hei der Finanz - Landes • Direkzion in Kra­
kau einzubringen.

Krakau am 21. Juli 1855.
Der k. k. Landes-Prasident und Chef der k. k. Steuerdirekzion 

Franz Graf Mercandin.

(w  opieczętowanych i w szkle ostęplow anych flaszkach po 5 0 kr. m. k.)

do konserw ow ania i npiękn lan ia włości w7.
Wewnętrzna wartość Dra Hartunga środków do rośnięcia włosów, p o m ija  każde szczegółowe pochwały, jedna

tylko mała próba jest dostateczną do nabycia przekonania o stósowności. i wyborności tych użytecznych środków __
prospekta i opis sposobu używania tychże udziela się bezpłatnie. —  Środki zaś sprzedają się jedynie tylko dla 
K rakow a u J ó ze fa  B a r tla ,  podobnież w Białej u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u p. Nie­
dzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u len  
Schnircb, i Th. Zachariasiewicza, w Dobromilu u Ludw. Steleryka, w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego 
w Gorlicach u Ignacego Łukasiewicza. w Gurahumorze u Karola Laisera, w Jagielnicy u Antoniego Gansa w Ja­
rosławiu u Ign. Bajana, w Jo śle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomei u s" 
Wieselberga, w Komornie u aptekarza Aleks. Emperle. w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u Wdowy Wil- 
lmannowćj, w Leiajsku u A. Czyrniańskiego, w Lisku u Adama Borejko, w Przemyślu u E<jw Machulskiego"
w Przeworsku u aptek. Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J . R osenheima w Sanoku
u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, w Sniatynie u Marcellego Niemczewskiego w Stani, 
u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tarnopolu u Marcum Schhfki, w Wadowicach u 'schw ar-
ca i Hemeza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach u Józefa Kodrębskiego i spółki
Andrzeja Gottwalda. v ’

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E

Złoczowie u 
(733-2-12)

Konkurs-Kundmachutig. (3 b)(846)

[N. lą g  St. D. P.] Das hohe k. k. Finanz-Ministerium 
hat zu Folge Erlasses vom 11. 1. M. Z. aA U .8 fur die
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w yjątko- mit 81. Juli ą j  in Wirksamkeit tre tende 'h°
wych tylko tranzakcyach dało przeprowadzić. Pogoda des - Direkzion iQ K“akau'  sieben K o n z e p ls^ s tó le n ^ e r ' 
w Anglii jest zmienna. i Gehaltsklasse von 6qq a . pr0Vig0risch bewiUigt.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

28 2 329 ”59 4 -1 9 ° 0 55 2 °/0: północny b. słaby pogoda z chmurami
z 10 329 46 4 -1 5 0 81 0 ppn. zachodni »

29 6 329 20 -4-12 2 89 4 » n pochmurno i
T 2 338 90 4 - 1 6 6 77 7 j zachodni słaby
W10 328 81 4 -1 4 8 85 4 pn. zachodni b. „ pogoda z chmurami

30 6 328 50 4-12 2 92 1 |zpn. zachodni 55 r>

Aeómu ciepła 
w ciągu dnia
od do

w południe ulewa

w Drukarni Czasu. Ozapłititki Antoni rz^dzca drukarni.


